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Rok XI. Nr. 326 


Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście B0 gr, za 


tekstem 40 gr. Ogło 
szonia Pu af 
ne 50, „A ŚWIĄ: 


teszne $5 proe, dro- 
ej. Drobno ogłar 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukcjących 
pracy 5 gr. ZR wy- 
raz. Najmniej 1 a. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°, 
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Sosnowiec, piatek 37 Hstóbada 1936 roku. 


PRES ZAGŁĘBIE 


5 jedyny organ demokratyczny niezałeżny woj. kieieckiego 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, 
Jadwig” (róg Narutowiesa); ZAWIERCIE, 


PA yi 


W Cię 4 


4-godzinne bombardowanie Madrytu 


Walki toczą się ze ziniennym szczęściem 


PARYŻ, 26. 11. W ciągu dnia weżo 
rajszeęgo czerwona milicja próbowała 
kilkakrotnie zepchnąć powstańców z 
pozycji w Carabancliel Bajo i koło me 
stu Toledo. Według zapewnień źródeł 
powstańczych, ataki te zostały z łatwo 
scia odparte, powstańcy natomiast. pod 
Jeli kilka ataków w dzielnicy uniwer- 
syteckiej, wypędzając czerwonych z 
alku domów. 

Artyleria gen. Franco bomhardo- 
wała wczoraj po południu przez czte- 
ry godziny Madryt. 

TALAVERA, %. 11. Większe po- 
tyczki rozegrały się wezoraj na odein 
ku Talavers, w rejonie rzek: Tage. — 
Kolumny rządowe zaatakowały pow- 
s.ańtów i zajęły San Bartiome „ma le- 
wym brzegu rzeki Tag, a następnie 
rozwinęły silną akcję artyleryjską, o- 
eirzeliwując z kilku bateryj Talaverę. 

Po ataku na powslańców wojska 
rządowe zdobyły szereg punktów stra- 
tłegieznych. Jednak po nadejściu posił 
ków powstańcy odparli wszędzie nie- 
przyjacieła, który musiał wycofać się 
za rzekę Tag, Sądzą, że dowództwo 
wojsk rządowych zarządziło tę akcję 
na. froncie 'Talavery, by zmusić pow- 
stańców do zdekomypłetowania swych 
sił na froncie madryckim. 

MADRYT, 20. 1i. PAT. Minister- 
tiwo wojny wydało następujący komu 
wzat: Na odcinku Manzanares wojska 
xzadowe odparly szereg ataków pow- 
uańczych. W godzinach rannych i po 
roładniowych liczneeskadry powstań 
zę przeprowadziły ataki na miasto, 
zostały jednak zmuszone da  ueicczki 
przed wyrządzeniem jakichkolwiek 
<akód. W czasie walki powietrznej zo 
stal strącony powstańczy trójmotoro- 
siec. 


VONIS EEAS ESE TA E BEART AERA ERTA 


Min. Dalad.er i gen. Gamelin 
uniknęli katastrofy 

PARYŻ, 26. 11. .W Paryżu roze- 
szła się pogłoska o prawdopodobnej 
próbie zamachu na ministra wojny Da- 
ładiera 1 generalissimusa Gamelin. 

Obaj udali się w środę z większą 
iczbą współpracowników do Miluzy, 
ceiem zwiedzenia  fortylikucyj na 
wschodniej granicy Franeji. 

Zanim 1ch pociąg minął stację To- 
alain. zauważył maszynista, że niektó 
re sygnały wzdłuż linii kolejowej s4 
nieczynne. Natychmiast  powiadomio- 
yo o tem  spostrzeżeniu zawiadowcę 
lacji, który stwierdził, że rzeczywiście 
Wlzie tutaj o akt sabotażu. 

Dzięki przytomności umysłu maszęy 
msty uniknięto możliwej katastrofy. 


WYNIK 


KONKURSU 


LUDNOŚĆ MADRYTU ŻĄDA 
KAPITULACJI. 

PARYŻ, 26. 11. Stacja radjowa do 
nosi, że obecnie bron; Madrytu jeszcze 
tylko brygada miedzynarodowa, która 
codzjennie otrzymuje posiłki. 


HAR 


Wielu czerwonych zbiegów zgłosiło 
się do wojsk narodowych. Z ich zeźnań 
wynika, że wielu czerwonych miłiejan 
tów podobnie jak onj zamierza pod- 
dać sję. 


Powitanie min. Antonescu 


w stolicy Polski 


WARSZAWA, 25. 11. Dzisiaj rano 
po jednodmowym pokycie w IXrako- 
wie przybył z oficjalną wizytą do War 
szawy rumuński minister spraw zagra 
nicznych p. Antonescu, wraz z towa- 
rzyszącyui mu przedstaw icielami dy: 
ploniaeji, avmii 1 prasy zaprzyjaźnio- 
nego i sprzymierzonego z Polską kra- 
Ju. Wagon salonowy, w którym pan mi 
aster Antonescu odbył podróż z ira- 
kowa, przetoczono z dworca głównego 
na: dworzee Wschodni, gdzie do godz. 
10 dostojny gość przebywał ze swym 
vtoczenieln. 

O godz, 10 nastąpilo uroczyste po- 
witanie ministra Antonescu. Na dwo- 
rzee przybyli p. minister Beek, wice- 
minister Szmobek, wraz z wyższymi u- 
rzędnikauua MSZ., przedstawicicie rzą: 
du, armii polskiej i członkowie posel- 
stwa rumuńskiego. 


Po powitaniu gostia przez pana 
min. Becka i wręczeniu przez niego 


mażonce p. Antonescu wiązanki kwia- 
tów, nastąpiła ogółna prezentacja po 
czym pan min. Antonescu z imałzonką 
i towarzyszącymi niu osobami odje- 
ckal do Hotelu Kuropejskiego, gdzie za 
trzymał się na czas swego pobytu w 
Warszawie. 

W dniu dzisiejszym w godzinach 
rannych wysoki gość rumuński złożył 
wizyty oficjalne, a w południe złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego Żolłnie- 
rza. 


WARSZA WA, 26. 11. 

W najbliższych dniach będzie wnie 
siony do Sejmu przyjety na Radzie 
Ministrów projekt ustawy o skracariu 
ezasu pracy w górnictwie węglowym. 

Według projektu w wypadkach, 
spowodowanych konjecznościani piań- 
stwowymi lub gospodarczymi Rada 
Ministrów może w drodze rozporzą. 


na wystawy sklepowe w Sosnowcu 


Wezoraj w Izbie Przemysłowo- 
Handjowej w Sosnowcu odbyło sie po 
siedzenie sądu konkusowego na wysta 
wy sklepowe, 

Jak sje dowiadujemy wynik koa- 
kursu jest następujący: 

Dyplomy uznania II stopnia oiczy 
mały następujące firmy: Elektownja 
Okręgowa, Wład, Czechowski, awe] 


Kucharski, Bronisław Garliński, Bla 
wat Polski. . 


Dyplomy uznania III stopnia: M. 


ez 


Jagieliowicz, 
głebjanka*, 
Listy pochwałne: Wł. Cypliński, 
Unitas, Riozenkaum, Spółdzielnia Zjed 
noczenyth Stolarzy, „Karakuł*, Sta- 
nisław Jaskólski, J. Krawezyk, M. 
Reiner i „Metaluriać. . 
Ponadto rozdzielono dwie nagrody. 
ofiarowane przez Elektrownie Okręgo 
wą (50 kwgodz. i 25 kwgodz.). Pierw- 
szą z nich otrzymała firma Wł. Cze. 
chowski, drugą P, Kucharski. 


„Kdwardć i Za- 


O godz. 2 po audiencji na Zamku 
p. Antonescu obecny był na suiadaniu 
wydanym na jego cześć przez Pam 
Prezydenta Rzplitej, 

Wieczorem p. min. Beck pudejmo- 
wał ministra Antonescn obiadem, po 
którym odbył się raut. 
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Katastrofa lotniczą 


na lotnisku Mokotowskim 


WARSZAWA, 26. il. Wczoraj w 
vołudnie na lotnisku mokotowskim wy 
darzyła się śmiertelna katastrofa lol- 
meza. Pilot Adamczyk z Aeroklubu 
warszawskiego w chwilę po starcie na 
siumolocie szkolnym PWS-16 bis ru- 
nal z wysokości 50 mtr. na ziemię / 
samolotu zostały szezątki, spod 
rych wydobyto cięzko rannego pilota 
Dyzurującą na lotnisku karetką Użer- 
wonego Krzyża przewieziono pilota 
do instytutu Chirurgii Urazowej, gdzie 
w czasie operacji ziaarł. 


kto- 


Śp. Adamczyk był jednym ze zdol- 
iiejszych pilotów sportowych i spra- 
wowal funkcję instruktora w areoklu: 
bie warszawskim. 

————090——0- 


Likwidacja biokady Uniwersytetu 


Co czeka studentów okupujęcych gmach 


WARSZAWA, 26. 11. biokada uni 
wersytetu przez grupe studentów zo 
stała dziś nad ranem zlikwidowana. 

Rektor prof. Antoniewicz zakomn- 
nikowat w dniu wezorajszym un posie 
dzenju senatu akademickiego detvzję 
ministra oświaty, że jeśli blokujacą u- 
niwersytet młodzjeż nie ojtuścj teryfo 
rium uczejni doGpo południu, wów- 
czas nastapi zamknięcje uniwersytetu 

Wstepem do likwidacji blosady by 
ło ogloszenie rektora prof. Antortewj 
cza zawiadamjające, że od godz. J8 m, 
15 młodzież zamknięta w gmacha audy 
torium uniwersytetu J. P. przestala 
być uważana za studentów tego uni- 
wersytetu. 

W oczekiwaniu dalszych wypadków 
rektor prof, Antoniewicz wraz z prore 
ktorem prof. Czubalskim pozostaw: 
na terenie uniwersytetu. O g. 2.30 wła 
dze bezpieczeństwa przystąpiły dw usu 
nięcia blokujących, eo też zostało do. 


konane. 
& o k 

Po ogloszenju zarzadzenia ministra 
oświaty, okupująca gmach uczelni 
młodzież przestała być uważana za stu 
dentów Uniwersytetu Józefa Pit 
sudskiego, 

Stawia to akadmjków, którzy brali 
udzjał w blokadzie Uniwersyteta wo 
bee groźby zupełnego relegowania z 
uczelni. 

Wynika to z brzmienia ustawy ẹ 
szkołach akademjckjch, na której pod 
stawie nastąpiło czasowe samknjęc,a 
Unjwersytetu. 

Jak długo zamknięcje Un'wersy:ł 
tu potrwa — narazje nie wiadomo -« 
zadecydować ma o tym dopiero porozu 
mienie władz ministerialnych z rekté 
vatem Uniwersytetu. 

Również nie jest jeszcze pzesadzą 
na sprawa usuniętych z uczalaj 
dentów, 


sta- 


za teu E ES R E 


Co zawiera projekt ustawy 


o Skracaniu czasu pracy w górnictwie 


dzeń, wydawanych na wniosek minj- 
stra opiekj społecznej, zgłoszony po zn 
sięgnięcju opinii izb przemysłowe - 
handlowych oraz organizacyj zawódo 
wych pracowników į braeodaweńw, 
nakazać skrócenie czasu pracy w zorg; 
ctwje wegiowym w dniu jub w tybod- 
niu w stesunku do norm, ustalonych 
w przepisach o ezasje pracy, 
Rozporządzenia, skracające czas 
pracy w górnictwie wegłowym, będą 
wydawane na określony irżecjąg ez- 
su, nie dłużej jednak, niż na jeden rok 
i mogą dotyczyć wszystkich lub nie 
których kategorii, zatrudniających w 
gorn'etwie węglowym, oraz rowejagić 
się na obszar całego państwa lub na 
obszary poszezególnych okręgów adnuj 
nistracy jnych. 
„ „Dalszy ciąg projektu ustawy po 
święsony jest sankcjom karnym prze 
eiwko pracodawcom, którzy nie zasto 
sują się do tych rozporządzeń, Pro- 
jekt przewiduje mjanowicje, że wium 
przekroczenia przepisów rozporządzeń 
o skracanju czasu pracy, będą karani 
za pierwszym razem grzywną ed 200 


zł, do 1000 zł}. lub aresztem do 3 mie: 

sięcy, z 
w razje zaś powtórzenia przekroczenia 
— aresztem na czas od 2 tygodni do 
Ə miesjęcy, 

Do orzekania o przekroczenia prze 
pisów powołani bedą obwodowj inspe- 
ktorzy pracy. 

W wypadkach. gdy zaklad pracy 
nie jest zarządzany osobiście przez 
właściejela, odpowjedzjalnym za prze: 
stępstwa jest kierownik zakładn pracy 
Właścicie] jest odpowiedzialny na rów 
ni z kierownikiem, jeżeli przestępstw? 
było popełnione za jego wiedzą, badź 
gdy we dobrał on odpowiedniego kie- 
równika. W wypadkach, gdy  właści- 
cię] zakładu pracy nje wyznaczyj kie 
rownika zakładu, 

odpowiedzjalnym jest wlasciciel 


Jeżeli właściejelem zakłada pracy 
jest osoba prawna, odpowiedzia]nyrij 
są te osoby, które powołane są do za- 
wiadywanja jej interesami. 

Przepisy te nie uchylają postanc- 
wień, dotyczących udziała (współwi- 
ny) w przestępstwie. 
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Na Sszpaltach pism 


ZAGROŻONA AUTONOMIA 
UNIWERSYTETÓW 

Tradysyjny listopad mija w tym 
„oku na uniwersytetach z bardzo uroz 
majeconym programem. ldąe z postę- 
pem, wprowadzono nowe metody, jak 
np. blokadę gmachów. 

Metoda ta wediug „Czasu* kryje 
w sobie poważne njebezpjeczeństwo. 

Ofiar w ludziach Die ma. 

„omijając nawct moritum sprawy, +y 
daje nam bie, że postępowanie władz aka- 
demickich przed żądaniami - studentów, 
popartymi siłą fizyczną, byłoby równ» 
znaczne z początkiem końca autonomii. 
csli bowiem dziś denionstrujący studen 
ei potrafią zmusić rektora do Duiun2rowa 
nia i wyznaczenia miejse w aulach akada 
mickich, to jutro mogą z rówaym skrt 
kiom zażądae usunięcia niem:iłego grofa 
sora, zmiany programu wykładów 1tp. A 
to sie oznacza nicz go innego jak koniec 
autonomii akademickiej, o której parę lat 
iemu tak gorąco walczyli ci sami, którzy 
Ją dziś o wiele bardziej skutecznie podwa 
żają”. 


——AZ—- 


Z KRAJU 


POWROT „Z RAJU“. 

D» władz śledczych w Warszawie "gło 
siło się sześciu młodzieńców, b. akademi- 
ków, członków partii komuoistycznej 

Otumanieni przed kiłku laty przez agi 
tatorów komunistycznych, poszli na isp 
agitacji wywrotowej, ec wykoleiło ich 
zupełnie życiowo, gdyż stąciii moznosć td 
bywania studiow i wysłano ich na kuais 
agitatorski do Sowietów 

Po rocznym pobycie w Rosji i pozna 
niu istotnych warunków, miodzicńey poz 
nali istotę „raju komunistycznego” i kie 
dy odkomenderowano ich z prowrotem do 
Polski w celu prowadzenia rovoty wywr) 
towej i antypaństwowej, młodzieńcy po- 
stanowili zgłosić się do władz, odpokuto- 
«ać swoje winy i wroci ćnadrog ę lojaln. 
okywatelskiej. Po przesłuchaniu pozos 
wiono ich na wolności pod iczorem: pmi 
cji. 


KRWAWA EKSMISJA. 

W domu przy ul. Składowej w Łodzi 
Jan Biarkowski, którego eksmisję orzekł 
sąd grodzki wszezął z trzemą innymi io 
katorami, do ktorych miał pretensję. ża 
zeznawali na jego niekcrzyść, klótnie, w 
czasie której doby? rewolweru i oddał do 
nich szereg strzałów. W wyniku s'rzela. 
mny Dąbrowski Bogusław został zabily, 
a Węgerzynowski Tadeusz i jego sya Mi- 
czał ciężko ranni. Rierkcwski został are 
sztowany. 


DZIWNY POWÓD STRAJKU. 

W fahryQ? sukna Sokoła i Zdberfent. 
ga przy ul. Pierackiego 72 w Białymsto 
ku, wybuchł strajk robotników na tlo 
przyjęcia przez dyrekcję də pracy dwuch 
inwalidów. Ogólem strajkuje 6900 robotni 
ków. 


DRAMAT DWUCIi STUDENTÓW. 

Warszawskie władze śledcze powiado. 
1aiono o niezwykłym dramacie, jaki roz6 
gral się między dwoma studentami wol 
nej wszchniey ' polskiej w Warszawie, w 


lizutowie w pow. koneckim. 
29-letni Jerzy Mickiewicz otrzymał 
, wiadomość b śmierci ojca, obywatela 


ziemskiego w Rzulowie i wyjechal na po 
„rzab. Przybyl tam również kolego Mic- 
kiewicza, student Leon SŚtefariak Po po 
grzebie Stefaniak zawołai Mickiewicza 
na bok i wszczął z nim rozmowę która 
zamieniła się w syprzeczkę. 

W pewnej chwili obaj studenci dokyji 
rewolwery. 

Pierwszy wystrzelił Mickiewicz, zabi- 
zając Stelaniaka na miejscu 

Następnie Mickiewicz strzelił sokio w 
głowę, padające również trupom na miej 
seu. Podłoża tego zagadkowego zabój- 
stwa i samobójstwa narazie nie wyswie. 
tlono. Dochodzenia w taku. 


KATASTROFA KOLEJWA. 

Oaegdaj w godzinach rannych wyda 
rzyła się w Zabierzowie katastrofa kole 
jawa. Brankard pociągu towarowego wy 
skoczył z szyn, a zą nim jedną osią wa 
gon następny. 

Wskutek naporu pozestałych wagonów 
brankard został rozbity doszczętnie, wa 
gon następny poważnie uszkodzony. Przy 

czyny katastrofy są nieznane. - 8%». 
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O MARYNARZU POLSKIM CO PRZEGRYZA GWOZDZIE 


Stanisław Radwan, spadkobierca mocarzy dawnej Polski 


Cenimy ludzi silnych. Piękna bu 
dowa ciała, wspanjała muskulatura, że 
lazna krzepa rak od wieków wielu nie 
przestają być przedmajotem podziwu, a 
nawet w czasach dzjsiejszych są Środ- 
k.em zarobku j utrzymania. 

Polska słynęła z ludzj silnych. Nie 
było coprawda u nas olbrzymow, ale 
i nie byio karłów, Średnj wzrost, o do- 
brze rozw'niętych mięśniach, niezwy- 
kła wytrzymałość į nieprzec-etne zdro 
wje — oto główne cechy polskiego męż 
czyzny w dawnych wiekach, uprawiar 
jącego kulturę fizyczną bardziej jnten 
sywnie, aniżeli rob my to dz-sjaj. 

Rzemiosło wojenne wymagało zdro 
wych, sijnych į sprawnych jednostek, 
Nawet wśród królów polskich į staro 
stów nawy państwowej mieliśmy nie- 
przecjętnych s łaczy. 

Dz $ coraz rzadziej spotyka sję lu 
dzi silnych. To też z prawdziwą przy 
jemnością notujemy każdy szezegóło 
wy wypadek siły męskiej i ze zroza- 
miałą dumą chłub'my sję takimi nazwi 
skami jak bracja Cyganjewicze, Pytla 
siński, czy Teodor Sztekker. 

Ostatnio bawił w Warszawie jeden 
z nieljcznych już w Polsce a śmjemy 
wątpić czy nawet na ku]i zjemskiej - 
UNO I AVES SEARS KA 


siłaczy, który może być godnym spad- 
kobiercą f zycznych zalet mocarzy 
dawnej Pol]skj. 

Jest to Stanisław Radwan, mat 
polskiej marynarki wojennej, członek 
gdyńskiego klubu pojskiej Y M5.Przed 
paru dniami w sali gimnastycznej pol 
sk'ej YMC. w Warszawie St. Radwan 
produkował fenomenalnymi wyczyna: 
mi. To eo widzimy przejdzie niewątpii 
wie do historji, jak przeszły już wy 
czyny Ciołków, Ojeńsk'ch czy monar- 
chów polskich (August Mocny i Zyg- 
munt Stary). - 
Stanisław Radwan jest wspaniałym o 
kazem polskiego marynarza. Nie jest 
to ani olbrzymi, anj rozrośnięty, kwa- 
dratowy atleta. Silne, krzepko zbudo 
wany młody człowiek jest akurat tv- 
pem polskiego mężezyzny. Chwiejny 
neco chód zdradza, jż większość ży- 
cja spędzał dobry marynarz na okręcie 


Półeentymetrowej średnicy gwoż- 
dzje skręcał w ręku 

jak cjenkie druciki, zawijając je w roz 
majtę zakretasy, gruby stosunkowo 
łańcuch przedzierał jak szmatki, a wy 
ojęte z 3 milimetrowej blachy okręto- 
wej kawałki, wiejkoścj _ dwuzłotówki 
przełamywał w palcach z niezwykła 


Lamordowanie emigranta polskiego 


przez zazdrosną kochankę 


Przed kilku dnjami w Roubaix we 
Francji znajezono zwłoki robotnika 
polskiego Ignacego Okonieckjego za- 
motrdowanego w jego własnym mijesz- 
kaniu, 

Zwłoki leżały bez głowy, 
której n*e można było znaleźć nigdzie 
w pobliżu. RÓ ; 

Obok pokoju, w którym została 


popełniona zbrodnia, znajdowała. śię 


mała mansarda.  Zamieszkiwała ją 
przyjacjółka Okonieckjego, « Ludwika 
Nowak, separowana z mężem od trzech 
lat. 

Nowakowa, która pierwsza zaalar- 
mowała sąsjada i policję, oskarżyła 
o zbrodnię swego męża. 


— To on zabił Ignacego! — twier- 
dziła kategorycznie. Był o mnie za- 
zdrosny. Zresztą słyszałam w nocy 
przez ścianę jakjeś kłótnie i hałasy, 
Poznałem wyraźnie głos mego bylega 
męża, który już nieraz odgrażał się, że 
zabije mnje lub moje i Ignacego dziec 
ko. 

Aresztowany Jan Nowak jednak 
wykazał swoje alibi, którego prawdzi- 
wość została przez Policję stwierdzona 
jaknajkategoryczniej. 

Podejrzenia skierowano wówczas na 
ELITSE TO ESRO 


Nowakową, “ 
która w krzyżowym ogniu pytań zał 
mała się, przyznając się do zbrodni. 

Okonjeckj poznał się z Nowakową 
przed trzema laty į nawiązał z nią ro 
mans, którego owocem jest 18-to mie- 
sjęczne dzjecko, 

Nowakowa myślała o wzięciu roz- 
wodu z mężem i wyjścia za mąż za 
Okonjeckiego. Wówczas Okoniecki 0- 
świadczył jej, iż jest żonaty, ma żonę 
w Polsce į właśnie wysyła jej 1000 zł. 
aby mogla przybyć do niego do Rou- 
bajx. 

"Na tym tle pomiędzy kochankami 
wynikła gwałtowna scena, Nowako. 
wa domagała się, aby Okonieckj n'e 
sprowadzał żony, a przeznaczone dla 
niej pieniądze przeznaczył na wycho- 
wanie dziecka. Gdy odmówił, rzuciła 
się na niego, ogłuszyła go pięścią, a 

potym nożem odcięła mu głowę. 


Po dokonanju zbrodni Nowakowa 
zapakowała głowę do torby od jarzyn, 
wyniosła ją na ulicę j wrzuciła do ka- 
nału. 

— Nie żałuję mego czynu — oświad 
czyła zbrodniarka — gdyby żył zabi- 
łabym go po raz drugi, aby pomścić 
dziecko, które mjeć prawo do życia! 
DRREPREZZI 


łatwością. Robi to nawet z małą, trud. 


ną do uchwycenia kwotą jednogroszo- 


wą. 

Ale niezwykłość swej siły wykazał 
p. Radwan dopiero produkując się 
swoją potężna, muskularną szczęką. Te 
same gwoźdzje,które wyginał i zawijał 
petelki 

przegryzał w zębach, jak zwykłą 
siomkę, 


obdarzające rozentuzjazmowaną publj-- 
czność cząstkami dzielonego w rękach 
metalu. Chwycjwszy zębami kon |iny 
z trudem dał się  przec agnąć sześ -iu 
judzjom. Na kowad]e rozbjjał pięścią 
sporej wielkości kam'enie. To samo ko 
wadło, wagi 350 kg. kładł sobie na 
piersii pozwolił kuć na nim żejazną 
sztukę. < api * 

Licznie zgromadzona publiczność a 
zwłaszcza młodzież zgotowała dz'elne. 
mu marynarzowj szczerą owację, obda- 
rzając każdą z jego produkcji burzą 
oklasków, ; i 

Po skończonym występie prosimy pe 
Radwana, by się podzielił  bliższymąi 
szczegółami ze swego życja. Miły ma 
rynarz n' ema nie w sobje z zarozumja 
łości, Wszelkiego rodzaju fenomenów 
eyrkowych, jest prosty į szczery. Po- 
chodzi z Krakowa, ma obecnie 28 lat, 
a od 1929 roku pełni służbę w szere- 
gach marynarki wojennej. 

Obecnie jest maszynista na torpe< 
dowcu „Podhałanin*. 

Przez osjem Jat służby marynarki 
zwiedził kawał Świata, zna porty E 
giptu, Maroków, Wrancji, Anglii, 
Szwecji, Norwegii, Finlandjj į Esto- 
nii. Nie jedną też przygodę posiada 
w swojej bogatej kartotece przeżyć 
atjetycznych. 

Mat Stanisław Radwan — to sport. 
sman w każdym celu. Nie pali, nie 
pije, codziennie uprawia trening i sto 
suje zwroty atletyczne, kąpiel oraz Spe 
cjalną konserwację zebów. rA 

Karierę swą zawdzięcza besmanowf 
Bełdowskjemu, uczniowi słynnego „Py, 
tlasa“ (Pytlasińskiego.) Stary bosman 
dba o swego pupila Stasja, trenuje g9 
pieczołowicie w walce wo]no amery- 
kańskiej, į sam schodząc już z areny, 
zasadniczej, przekazuje w niezawodne 
ręce Radwana 
wszystkie nabyte długoletnim do- 

świadczeniem arkana atletycznego 

rzemiosła, 

Mat Radwan, który swymi popisa« 
mi atjetycznymj w niejednym już krá 
ju godnie zaprezentował — pragnie 
nadal w miarę swych zdolności praco 
wać dla Narodu j Państwa. 

Mimo licznych korzystnych ofert 
cudzoziemskich cyrków nje sprzedał 
się dotąd — aie bis bor sawi 
marynarza, produkcje atle aktujś 
yo amatorsku. (wawie 


Powtórny marsz z Warszawy do Palestyny 


zapowiedziany jest na wiosnę 


W. Warszawie powstała przed ki]- 
ku miesiącami żydowska organizacja 
polityczna pod nazwą s 

„Front młodo-żydowskić, 
Na czele ruchu stoi adw, Rippel. Par. 
tia ta wsławiła się owym marszem do 
Palestyny, który jak wiadomo zakoń- 
czył się w.. Pyrach pod Warszawą. 


O samym marszu i zamierzeniach 
swej organizacji tak mówi jej przy- 
wódca: 

— Dość gadania, mędrkowania 
polityki na „ulicy żydowskiej“. Zo- 
stawmy to jnnym. Naszą rolą jest 
czyn į walka o wyzwolenie. Wycho 
dzimy z założenia, że 

Polska dla Polaków, a Palestyna 

dla Żydów. 
Chodzi nam o biedne masy żydowskie 
które znajduja się w najskrajniejsze, 
nędzy į przymjierają głodem. Tymcza: 
sem w Palestynie tysjacę Żydów zna 


leźć może warsztaty pracy. Dla tych 


najbiedniejszych mas nie ma chwjjo 
wo żadnej nadziei na dostanie się do 
Palestyny drogą normalną i legalną. 
Nie stać ich nawet na wizy i paszpor: 


ty, nie mówiące już o biletach okręto- 
"m k 

ozostaje tylko czyn rozpaczy — 

sięna -pilik i chłodzie. | 

Na czyją pomoc liczyli panowie 
rozpoczynając marsz? 

Przede wszystkim na pomoc finan 
sjery żydowskiej: w ogóle społeczeń- 
stwa żydowskiego. Od rządu polskie- 
go chcemy tylko, aby nas bez prze. 
szkód wypuścił z granie państwa, 

— (zy wobec njepowodzenja mar 
szu zarzucili panowie tę myśl — za 
pytano adw, Rippla. ; 

— Nie, będzjemy z robjli pro 
by wymaszerowania z Polski. Poje- 
chalibyśmy koleją, ale nje stać nas na 
bilety. Następny marsz będzie już du- 
żo liczniejszy, gdyż 
do wiosny cheemy weiągnąć w naszą 
organizację pół mijiona ludzi, których 

50 tys. przeszkolimy wojskowo. 
~ — A jak przedstawiają się finanse 
organizacji? g 

— Chwilowo jesteśmy bez grosza 
Dosłownie 


tują sję z najuboższych sfer. To sprze 
dawcy uliczni, chałupnicy, a przed 
wszystkim bezrobotni od nich więć 
nie mogę wymagać składek, Wielu 4 
nich jest bez dachu nad głowa. Ilu 
mogłem, umieściłem w swoim miesz‘ 
kanju. Śpią pokotem, podkładając so» 
bie pod głowe, w braku czego 1nnego, 
książki z mojej biblioteki. 

— Teraz ostatnie pytanie, Powiedz 
my, że marsz się udał į dotarli pano- 
wie do granie Palestyny — czy An- 
glicy was wpuszczą? i 

— Ruch młodo - żydowski, jako 
ruch ludzj zrozpaczonych i zdecydo- 


że 
cele sobie postawione zreajjzuję 
i pójdzie przebojem przez wszystkie 
trudności j przeszkody, jakiegokolwiek 
rodzaju by nie były į z jakiejkolwiek 
strony by nie pochodziły. i 
— A więc coś w rodzaju wojny, 
z Anglią? 3 
Adw. Rippel robi gest, który tak 
samo dobrze mógłby oznaczać potwier 
dzenie jak i zaprzeczenie postawiona: 
go mu pytania > itse" 


t 


| 


wanych na wszystko daje gwarancję, 
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Czy dojdzie do wybuchu wojny 


niemiecko-sowiechiej 


Organ londyńskiej City „Financial 
News“ w ostatnim swym numerze zaj 
muje sję kwestją, czy możliwa byłaby 
wojna niemiecko-rosyjska. Na. wstę- 
ġe stwierdza się,że sytuacja medzyua 
rodowa jest wprawdzie skomplikowa: 
na, jednak nikt jeszcze nje życzy 80- 
bie konfliktu wojennego. 

Ani Niemcy, an; Rosja, ani Włochy, 
ini żadne inne państwo nie jest čo 
wojny należycje przygotowane, 
Mało jest tez, tak powszechnie przyj: 
mowanych, jak teza o nieun'knjonej 

wojnie niemieeko-rosyjskiej. 

Teza ta może być poparta cytata- 
mj z ksjążki „Mein Kampf“, z prze- 
mówjeń przywódców Niemjee współ. 
czesnych oraz znajduje uzasadnienje 
w nap'ęeju między Niemcami a Związ 
kiem Sowietów. Trzeba jednak uprzy 
tomnić sobje, że Niemcy nie mają 
wspólnych granie z Rosją. Musjałyby 
okonać Czechosłowację, Rumunię lub 

olskę, względnie państwa baltyckje, 
aby przynajmniej jeden ich żołnierz 
mógł wkroczyć na terytorium rosyj- 
skie. Nim to mogłoby nastąpfć, Rosja 
zdołałaby się przygotować do mobli- 
dacji į kontrofeńzywy. Następnie po- 
ważną roję odgrywają tu olbrzymie 
odległości, Z najbardziej na wschód 
wysuniętego punktu Prus Wschodnicł: 
sdległość do Moskwy w prostej lini; 

wnosj 500 mil angjelskich, 

do ośrodków sowieckiego przemys]u 
wojennego przeszło 1.500 mil. Nie 
niecki sztab generalny wie doskonnie, 
to Rosja posiada dobrze uzbrojoną 
«mechan'zowaną armię, Także pod 
względem psychologicznym wojna 
przeciw Rosji bylaby niepopularna. 
Ludowi niemieckiemu cjągje wmawia 
ro, że Rosja jest pustą ziemią zołod- 
RR a 1 kaeo Niera 
wa]ka w takim państwie Nie, ez 

ADR Że iemcy nig 


mają widoków pobjeja Rosji, o ile nie 


'przyjdzie jm z pomoeą runięcie we. 


'wnęrznego reżimu sowjeckżego. 

Dlaczego więc Niemcy prowadzą 
kampanie przeciw Rosji? Ż jednej 
strony dla użytku wewnętrznego az 
drugiej, aby rozbić sowieski system 
sojuszów na zachodzie, © jle to Niem 
com s'e uda, moga one mieć zapewnio- 
na hegemonię w Europie Środkowej 
i Wschodniej, 

Przy tym wszystkim nasuwa sje 
pytanie, jak należy sobje wytłuma- 


ezyć, że stosunki handlowe n'emiecko- 
sowieckie sję rozwijają. Dziękj kredy. 
towi niemieckiemu dla Rosji w wyso- 
kości 200 melonów marek niemiec. 
kich, wywóz niemiecki do Rosji wzrósł 
z 44 mjljonów rubli w pierwszych 8 
miesjącach 1935 roku do 145 milionów 
rubli w tym samym okresie roku 1836 
Wywóz ten objął, eo jest najciekaw- 
sze, dwie pozycje maszyn, 

służących do produkej; materjału wo- 

jennego. 

Kredyt 200 milionów marek niemjee- 
kich jest obecnie wyczerpany. į mówi 
ESSE S E TE PETA VESTEA 


się, że prowadzone są dalsze rokowa: 
nja w sprawie nowego kredytu w wy- 
sokości 300 miljonów marek, Ostatni 
kredyt przyznany był na okres 5 lat. 


Obecnie Rosja domaga się nowych: 


kredytów na dłuższy czas. 

Udzielająe tak olbrzymiego kre- 
dytu na cele wojenne, niezawoduje 
Niemcy zdają sobie sprawę, że skjero- 
wnją te zbrojenia również į przeciwko 
sobe samym. Stąd kwestia wybuchu 
wojny njemjecko-sowieckiej, zdaniem 
autora, należy do odległej i wątpliwej 
możliwości, 


_80 tys. nauczycieli 


Dnia 24 listopada b. r. © godz. 9 
rano rozpoczęło się posjedzenie pań- 
stwowej rady oświecenia publicznego 
pod przewodnictwem b. ministra o- 
światy dr. „Wojciecha Świętosław- 
skiego, 

Obrady rozpoczęły się od przemó- 
wienia p. ministra, który poruszył 
najważniejsze zagadnienja z zakresu 

eśwjaty 
i wychowania: i 

Szkolnie,wo powszechne dla sej- 
nienja swych zadań wymaga okolo 
30.000 nowych etatów nauczycielskich 
W roku obeenym zdołano uzyskać 
zwiększenie j 
tylko o 2.000, na lata nastepne prze- 
widuje sie natomiast zwiększenie €o- 

recznie liczby nauczycieli o 4.009, 
Równoleg]e ze wzrostem liczby nau. 
czycielj musi iść zwiększanie tempa 
budowania pomieszczeń dla szkół pə- 
wszechnych. 

W zakres'e szkolnictwa średniego, 
ogólnoksztalcącego i zawodowego zja- 
wią się wobee wzmagającego sje przy | 
rostu kandydatów konieczność zwjęk- 
szenia liczby tych szkół, Prace w za- 
kresie sieej i programów liceów ogól- 
uokształeących i pedagog'cznych są 1a 
ukończeniu. 

Ministerstwo jnteresowało sje rów 
nież sprawą wyszukiwania 
najzdolniejszych į umożjiwjania im 

dalszych studiów 
oraz podobnego wyszukiwania į wła: 
ściwego zużytkowania najlepszych na 
uczy]ejeji. W zakresje nauki i szkół 


potrzebnych jest kulturze p niskiej 


wyższych konjeczne jest dążenie do 
obsadzenia wszystkich _ wakujących 
katedr oraz zapewnienie rozwoju na 
ukowych jnstytutów badawczych. 

P. minister zakończył swoje prze- 
mówienie stwierdzeniem, że mimo 
trudnośej finansowych należy prac>- 
wać z wiarą, iż przyjdzie czas, kjedy 
będzje można „zrealizować program 
rozwoju polskiej kultury w tempie 
odpowiadającym wymaganiom ehwdli 

dziejowej, 
którą pokolenie nasze przeżywać. 

Druga część posjedzenja wypełnia 
ła dyskusja nad liceami ogólnokształ 
cącymi į pedagogicznymi, w której za. 
b'erali głos łiczni mówcy. 

Na  posjedzeniu popołudniowym 
toczyła sję dyskusja nad stanem i 
przyszłością szkolnictwa zawodoweg”. 
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Wystawę „Społem” 


Otwarta od 10-tej do 29-tej. 
kez przerwy. 
Nosnowjec, ul. Żytnia 10, ` 
Dom Społeczny. 


R 


Posiedzenie PAL-u 
w Katowicach 


Jutre o godz. 12.18 w połvdnie przyty 
wają do Katowie członkowie Polskiej A+ 
kademii Literatury z prezesem sen. Sie 
roszewskim na czele atóra tu odbędzie 
swe uroczyste posiedzenie tegoż dnia 6 
godz. 17 w sali Sejmu śląskiego. 

(W, niedzielę, 29 bro. w sali recepcyjuej 
Sejmu śląskiego prezydium PAŁ dokoia 
więczenia „Wawrzynów  akademickich* 
odznaczonym działaezom śląskim. 

Równocześnie nastąpi młodzieży śląs 
skiej książek z  dedykacjami człbakow, 
PAT. 
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Syndzkat Dziennikarzy 
woj. kieleckiego 


bradowa? w Częstochowie w sali ho- 
tcia „Polonia“ organizacyjny zjazd Syu- 
dykatu Dziennikarzy woj. _ Kieleckiegc. 
Po uchwaleniu statutu omówieniu vie 
lu spraw organizacyjnych d'konano wy- 
boru władz Syndykatu. W sklad zarządu 
weszli: St. Szadkowska Częsicehowa — 
prezes. F Borowski Radom — wieep:e- 
zes, J Bocian Kielce, D. Geseluchter i K 
«adrzejczyk Czestochowa. Do komisji re- 
wizyjnej wybrani zostah: St  Leszczęk 
Częstochowa, F. Fiszmań Radom i Rou 
dek Olkusz. Do sądu koleżeńskicgo weszli; 
St Kiedrzyński Kielce, J. Chwat Radom 
i M. Asz Częstochowa. 


Trzy minuty 


w koronie 


W Clerkenwell wykonane będą trzy 
korony, które w czasie uroczystości ko 
ronacyjnych w opactwie westminster 
skim ozdobią skronie trzech najwyż- 
szych dostojników urzędu heraldycz- 
nego, tak zwanych „Kings of Ams“. 
Zgodnie z wielowiekową tradycją 
karony te tylko trzy minuty pozostają 
na głowie dygnitarzy, poczym ulega- 
ją rozbiórce. Każda z tych „efemerycz- 
nych* koron kosztuje 50 funtów. 


pi EA ła WOZY 
Solidarność polsko-rumuńska. 


Jeżeli wizyty dyplomatyczne 
zmuszają prasę do żmudnego często 
wyszukiwania komplementów pod 
adresem kraju, z którego przybywa 
gość, do zgrabnego omijania zdra- 
dliwych raf przeciwieństw politycz 
nyeh i wysławiania często fragmen 
tarycznych tylko punktów jaśniej. 
szych w dziejach stosunków dwóch 
krajów do siebie — to w wypadku 
wizyty rumuńskiej ministra Victo: 
ra Antoneseu te wszystkie trudno: 
ści zawodu dyplomatyczno-dzienni: 
karskiego odpada ją. 

Stosunki polsko-rumuńskie są 
rzeczywiście przyjazne i to nie 
zmiennie przyjazne od chwili od- 
zyskania przez Polskę niepodległo” 
ści. Wspomnienia pięknych, wspól: 
nie przeżytych z Mołdawią i Wo- 
łoszczyzną dziejów dawnej Rzeczy- 
pospolitej powiązały się z rzeczy- 
wistością lat powojennych, jeszcze 
w latach 1919 i 1920, kiedy walczą- 
ee o utrwalenie Małopolski pier- 
wsze oddziały wojskowe polskie u- 
zyskały oparcie o życzliwie wycią- 
gające pomocna dłoń wojska ru: 


muńskie. 

Nieprzerwaną nicią snuje się 
następnie współpraca polityczna i 
wojskowa polsko - rumuńska, na- 
wiązana i ustalona przez Marszał} 
ka Józefa Piłsudskiego wraz z kró- 
lem Ferdynandem Ii jednym z naj- 
wybitniejszych synów Rumunii 
min. Take Jonesev. 

Traktat sprzymierzeńczy, pod- 
pisany z poezątkiem 1921 roku, 
przedłużony na lat pięć w roku 
1926 i następnie w 1931 r. opatrzo” 
ny klauzulą automatycznego odna- 
wiania na dalsze okresy pieciolet- 
nie — jest aktem dyplomatyczno- 
wojskowym, pozbawionym _ wszel- 
kiej sztuczności zarówno w swym 
założeniu jak i w konstrukeji, Po- 
rozumienie Polski i Rumunii „w 
celu zaspokojenia pragnienia beg- 
pieczeństwa, które odczuwają na 
rody i celem zabezpieczenia obu 
krajów przed wojną* — jak powia- 
da wstęp do umowy sprzymierzeń - 
czej polsko-rumuńskiej, wypływa 
hezpośrednio z najbardziej realnej 
konieczności geo-politycznej. Dwa 


państwa, sąsiadujące bezpośrednio 
ze sobą na dziale wodnym bałtycko: 
ezarnomorskim i rozdzielające od 
siebie dwie potęgi państwowe — 
rosyjską i niemiecką — są zupelnie 
tak samo predystynowane do wza: 
jemnego popierania się w czasie, 
gdy potęgi te żyją i działają pod 
znakiem Rapallo, jak i wtedy, gdy 
wytyczną ich wzajemnego stosur: 
ku są mowy norymberskie i pro- 
cesy obywateli niemieckich w No- 
wosybirsku. Niezależnie od tego, 
ezy potęgi te naładowane są zgod- 
nym, czy też odwrotnym poteneja- 
lem politycznym -—— sojusz obronny 
polskorumuński jest czynnikiem 
statycznym, jednym z najpotężniej 
szych elementów przeciwdziałania 
wojnie w tej części Europy. 

Pod jednym warunkiem wszak- 
że, jednym, ale którego naruszenie 
obala po prostu samą istotą sojw 
szu. Warunkiem tym jest zachowa- 
nije przez oba państwa sojusznicze 
całkowitej niezależności od każde- 
go z obu potężnych sąsiadów, przy 
równoczesnym utrzymywaniu jak 


najstaranniej odmierzonej równo“ 
wagi swych przyjaznych stosun- 
ków z każdym z nieh. Wejście bo- 
wiem w orbitę jednego z dwóch 


wielkich mocarstw oznacza powiek. 


szenie jego sił, a to jest zwichnię” 
ciem równowagi — gorzej nawet, 
bo torowaniem drogi ku drugiemu. 

Tych  zwichnięć musj wystrze- 
gać się polityka rumuńska z podob 
ną skrupulatnością, jak to czyni 
polityka polska. 

Świadomość celowości sojuszu 
polsko - rumuńskiego dla dzieła 
utrzymania pokoju w Europie jest 
w Polsce powszechna. Nie mniej 
powszechne są sympatie dla Ru 
munii. Nie ma w Polsce przeciwni- 
ków wspólpracy polsko-rumuńskiej 
we wszystkich dziedzinach życia — 
a te rzeczywiste przesłanki są gwa: 
rancją utrzymania i. rozbudowy 
przymierza, trwającego już lat pięt 
naście. Wizyta ministra Antonescu 
niechybnie przyczyni się do zaak- 
centowania przed światem solidar’ 
ności polsko-rumuńskiej. 

; pad Vigil. 
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Własna produkcja „Społem! 


Co zwiedzać na wystawie spółdzielczej 


ilustruje stan Spółdzielni Zagłębia 
Dąbrowskiego, 
zaś każdy ze zwiedzających może 7a- 


Nawiązując do poprzednich naszych 
uwag o wystawie Spółdzielczej w Do 
mu Społecznym na ogoni, pragn,emy 
jeszcze omówić dorobek Związku „Spo 
tem“ : 

na polu własnej produkcji. 

Bogate stoiska wymownie przema. 
wiają do widza  rzete]nością wys'iku 
mas pracowniczych, które wspólnie 


* gromadzonym groszem otwierają wła 


sne fabryki i produkcję opieraja na 
zasadzie nie zysku, lecz zaspakajaniu 
potrzeb. 

Oto Zakłady chemiczne w Kielcach 
moga poszczycić się bogatym dorob- 
kjem różnorodnych artykułów, jak: 
mydła do pranja į toaletowe, różnorod 
ne proszki do szorowania j mycia, pa 
sty do obuwia i podłóg, ocet, musztar 
da, świece, gilzy į torby. Interesujaco 
wykonane modele zaznajamiają wi- 
dzów 
z przebiegiem wytwarzania  poszeze- 

gólnych artykułów, 

W dajszym cjągu prezentują się 
fabryka eukjernicza we Włocławku, 
która poza dziesjaątkami gatunków róż 
norodnych cukierków į czekolad wyra- 
bia marmelade, herbatniki, kawę i 
przyprawy do ciast. 

Ajentura Włókiennicza w Łodzi, j- 
dac po linii zaspakajania potrzeb spo 
żywców wyrabja artykuły pierwszej 
potrzeby bawełniane, jak płótna poście 
lowe į b'eliźniane, flanele Graz wełny 
na ubrania. 

Uzupełnia dzjał produkcji 

mode] oibrzymiego młyna w Sokoło- 
wie į gmachu w Gdyni, 

gdzie koncentruje sje import artyku- 

tów kolonialnych, sprowadzanych też 

z plantacji spółdzie]czych. 

Szereg wykresów wskazuje na to, 
że w Zakładach Wytwórczych „Spo- 
łem, poza wszelkjemi ułatwieniami 
pracy, dba się o robotnika, jako czło- 
wjeka, bowiem organizuje się w różno 
rodne kółka sbołeezno-wychowawczo - 
sportowe, maja swój zw. zaw., którego 
już celem nie jest walka o pracę ipła 
ce, bowiem „Społem* jako ruch de- 
mokratyczny samo rozwiązuje to zaga 
dnjenie,* pozostawiając im pracę wy- 
chowawezą. : 

„Jeśli uwzględnimy fakt, że produ- 
keja „Spolem“  osjagneła za r. 1935 
5 mi]j. złotych, stale się rozwija, jest 
administrowana przez zrzeszonych: 
robotników, chłopów j pracowników u 
mysłowych, to otrzymamy godny uzna 
nia dorobek inicjatywy społecznej, 

Również charakterystyczną rzeczą 

jest fakt podzjału nadwyżek tych Za 
kładów, bowiem zwraca się poszczegól 
nym Spóldziejniom w stosunku procen 
towym do dokonanych obrotów ze 
swoją fabryką, 
„, W ten sposób następuje kapitaliza- 
cja tych ośrodków, gdzie pracują Spół 
dzielnie, zaś całość pracuje dļa dobra į 
bogacenja państwa į narodu. 

Tak zgrubsza przedstawia 3ję Ca- 
lość wystawy, która w specjalnych wy 
kresach 
E EEE AAT OTRE WOZY NSD ARSE 


. e 
Z koła młodzieży 
PRACOWNICZEJ. 

Staraniem Koła Młodzieży Pracowni 
szej przy oddziale PZZPD. i R. w Sosnow 
cu odbędzie się w niedzigłę dnia 29 bm. 
o godz. 18-ej w sali reprozentacyjnej zwią 
zku uroczysta akademia ku uczczeniu rocz 
nicy powstania listopadowego. Dzięki sta 
raniom crganizatorów program przedsta- 
wia się bardzo interesująco, gdyż poza 
sfiejalną szęścią odbędzie się jeszeze dru- 
ga koncertowa. Wstęp wolny dla człon- 
ków koła i związku oraz wprowadzonych 
przez nich gości. 

Równocześnie Zarząd Koła podaje do 
wiadomości, iż członkowie którzy pragną 
wziąć udział w zwiedzaniu wystawy spół- 


ieielezej proszeni są o przybycie w uies 


dzielę dn. 29 bm. o godz. 11 punktualnie 
rzed dom społeczny przy ul. Żytniej, 
dzie odbędzie się zbiórka uczesłuików 
wycieczki. Z uwagi na prowadzoną na łe- 
renie koła propagandową akcję ruchu 
spółdzielczego zarząd Koła zaprasza kole 
żanki i kolegów do jak najliczniejszego 
żwiedzenia wystawy. E 


czerpnąć optymizmu opartego nu 
cyfrach, że jednak polski świat pracy 
nietylko buduje, lecz rozwija własa- 
gospodarkę, zaprawiając się do admini 


DAJEMY GŁOS. 


strącji wszelkjemi p]acówkami gospo- 
darczemj, a szezogó'n'e uwvpuklą się 
rolę uczejwości przy gospodarze 
społe:znym groszem. 

To też najeży życzyć, by każdy zwie 
dził tak niecodzjenną į wychowaw- 
czo-społeczną Wystawę. 


Znaczenie spoieczno-wychowawcze 


spółdzielni 


Na wystawie Spółdzielczości Spożyw - 
CÓW „SŚpoiem' w Sosnowcu jest dział który 
jeonych może zainteresuje ınnı  przejuą 
odojętnie, a któy jednak posiada dużo 
znaczenie społeczne w państwie 

to spółdzielnie uczniowskie. 
Spółdzicinie uczniowskie bowiem to vy 
raz wolnego i na przebuj idącego ducha 
oraz praktyczne przygotowanie do zycia 

Szkoła daje nam moc wiadomości z réz 
nych dziedzin, wzbogaca inielekt, lecz 
nie przygotowuje do życia praktycznego 
i spoiccznego, potęzniejszego od wszye!- 
sich teorii. 
rolę spełniają spółdzielnie uczaiows<zis, 

Młodzież dla zaspokcjenia swyct po 
tczeb szkolnych montuje  spoidzaoinię, 
wyzwala m siebie siły, rozpalając og: 
nisko, w którym wychowują się typy zy 
cia organizacyjnego. SŚpóidzieiua « <z43 
le uczy młodzież żyć w warunkach przez 
nią samych stworzonych „daje żej  r..02- 
nosé doświadczenia „sztuki realizacji »*e; 
działalności. Lzwiga jednostki słabe, pod 
nosi i umacnia na duchu. dodaje wiary 
we własne siły, oduczając szukać łaski 
ASZZE TEKI 


Hej, 


szkolny:h 


i opieki. 

Młodzież w spółdzielniach uczniow sk**h 
gospodarując samodzielnie wyrabia w sú 
bie przedsiębiorczość i niezależność „a na 
przestrzeni swej dzaiałalnosci gruntujo 
zasady sprawiedliwości, uczciwości 1 po 
iządku, a co najważniejsze rozwija poczu 
cie odpowiedziałności. 

ltozporządzając i wydatkując dobrami 
wspóinomi (towary i pieniądze) w paja 
poszanowanie dobra publicznego i uczy 
oszczędzac drobnych sum, które są ogni- 
wami w oszczędności ogólno spolecznej 

Wiąże serca i kieszenie, 
stwarzając obok wartości moralnych war 
tości materialne przez kupowanie przybu 
rów szkolnych jakościowo lepszych, oraz 
stwarzając oszezędności co jest w szkole 
1zeczą wazną. 

Te młode zastępy, doskonałąc i uszla- 
clu'niając stosunki pomiędzy sobą przez 
soiidarność, po opuszczeniu szkół będa 
pionierami w podnoszeniu wzwyż 1 umove 
nienia Polski Mocarstwowej, 

Witold Pietorwas.. 
Scenowiec, Noworogońska 82. 


trzelcy wraz! 


Z życia Związku Strzeleckiego w Sosnowcu 


W świetlicy oddziału Sosnowiec — Sta 
ry odbyło się walne zebrania  człoaków 
pcd przewodnictwem komendantá powia 
tu Z. Nowary i przy udziale przedštawicis 
li władz powiatowych ZS., W. Szenka i 
S. Abratańskiego. 

Po zagajeniu i odczylaniu protoxału 
z ostatniego Walnego Zebrania, sprawoz 
danie z działalności zarządu i komendy 
zlożyli: prezes F. awłowski, referent 
wychowania obywatelskiego Z. Braszczy í 
ski i komendant H. Garstka oraz „ kontro 
li gospodraki finansowej S. Abratańcki. 

Zə sprawozdań wynika, ze Oddzial w 
trzechletnim okresie istnienia, napoty- 
kai na poważne trudności pod wzgięden: 
o.sady personalnej i wymaganego "tani 
modzieżowego Zorganizowali i współnza 
cowali w Oddziale przeważnie członkowie 
ro odbytej służbie wojskowej — rezerwi 
ści, obecnie oddział skupia również przed 
poborowych i orlęta. W ostalnim rok» 
sprawozdawczym została wyposaż wa 
świetlica w sprzęt i biblioteką — 150 to- 
mów, członkowie zorganizawali 3 miesią 
czny kurs samokształceniewy Powstal 
hufiec orląt i przerokiono program do 
przyrzeczenia strzeleckiego. ((ddział urzą 


dził kilka improz dochodowych i rozpo- 
czął przeszkolenie członków. ` 

Po udzieleniu absolutorium ustępują - 
cemu zarządowi oddziału, zebrani wybrali 
nowe władze w osobach: prezes — Stefan 
Kruszyński, członkowie — Kirrown à 
-qkoły W. Tylman, F . Gawotwski. Z 
Braszczyński, P. Kumor, J. Kozłowski, P 
Chrząszcz i Komisję Rewizyjną: Nina Je 
dińska, Władysław Zgcrzelski, St. Szytu 
auyk, Frączek i Grudzień: 

Następnie wybrano delegatów na P93 
wiatowy Zjazd, oraz członkowie wysanę- 
li szereg wniosków dla wybran. zarządu 
Uddziału w dziale świetlicowym i gy0- 
darczym. Frzy omawianiu wytycznych 
dla Oddziału komendant Powiatu Z. No 
wara podkreślił przyczyny słabego 29770 
jn oddziału i przedstawił możliwosci prd 
niesienia poziomu Oddziału w kierunku 
wzyszkoleniowym i wychowawczym. 

W dalszym ciągu zebrani złożyli podzię 
kowanie p. Ninie Jedlińskiej za złożoną 
ofiarę w postaci książek dla orląt. 

Walne zebranie zakończono odśpiewa 
niem organizacyjnej pieśni „Hej strze:wy 
wraz“ 


Nowe władze Zw. Strzeleckiego 


w Będzinie 


W Będzinie odbyło się waine zebranie 
członków Zw. Strzeleckiego przy udziale 
delegatow władz powiatowych i Tow. 
przyjaciół Zw. SŚtrzleckiego. Przewodni - 
czył zebramu komendant powiatowy p. Z. 
Nowara. 

Że sprawozdań reforowanych przez za 
rząd oddziału wynika, że po przeprowa- 
dzenia odpowiedniej reorgamzacji, OQ- 
dział Zw. Strzeleckiego liczy obecnie 92 
członków ćwiczących umundurcwanych. 

Następnie po dyskusji i udzleleniu u- 
stępującemu zarządowi absclutorium przy 
-stąpiono do wyboru nowych władz Zwiąż 
ku. Na prezesa jednoglośnie pa raz trzeci 
wybrano p. Fr. Nowarę, na członków za. 
rządu. prof. F. Rzadkowskiego, A. Krau- 
zego, T. Kapuścika, Gacka, Nowakswskta 
go, prof. Z. Wiecha, prof. Kreżla, WŁ 
Górskiego i J. Sochackiego. 

Do komisji rewizyjnej rp: dyr. R. 
Rogójski, Andrzejewski, mgr. Luceki, mgr. 


buczek i nacz. Patek. Komesdantem na- 
dal pozostaje ppor. Grockal. 

Należy jednocześnie z radością powi- 
tać nowozorganizowany oddział „Orląt“, 
który pod fachowym kierownictwem prof 
Kzężla rozwija się. Wspomnieć również 
należy, że Zw. Strzelecki cieszy się wśród 
m:ojscowego społeczeństwa dużą sympatią 
oraz bierze żywy udział we wszystkich ak 
cjach społecznych na terenie Będzina. 

W tym samym dniu odbylo się walne 
zebranie żońskiego oddziału Zw. Strzelec. 
kiego. Przewodniczyia prezeska powiatu 
p. Pierzchałówna. 

Do zarządu zostały wybrane: p. A. Nc- 
warowa — prezeska, dr. Jurkowowa, Ku- 
mińska, Bykowska, M. Gałązkówna, Ta- 
szukowa, L. Gałązkówna. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Lachma- 
nówna, Zającówna i Trzcionkówna. 

Komendantką jest p. Irena Orzeckow- 
ska. + tr 


DRZAZGI. 
Wianuszek nieśmiertelnikó w 


Zbtórka odzieży na bezrobotnych 
daje czasem wyniki zupelnie miespoe 
dziewane. W wtelu paczkach są caie 
niebardzo nawet zmiszczone garniuty 
męskie, zakiety, coparwda już niemod 
ne, ale dobre t to, bielizna dla płci o. 
bojga, a jest nawet melonik i to nie 
tyle jakiej markt, bo Hiickla. 

Bywa jednak gorzej, albo nawel zą 
pełnie żle. 

Podczas zbiórki odzieżowej u So 
snowcu stwterdzono, że są domy, dla 
których zbiórka ta była okazją do pu“ 
zbycia stę szmat, któreby i tak poszły 
na śmietnik. 

Ponadto w paczkach poża! się, Bo- 
ee, ofiarodawców znaleziono takie oto 
osobliwości: dwa skrzydła zabitych ka 
czek, dwie brudne kiście sztucznego 
bzu i wionuszek nieśmiertelników, 

Rzeczywiście.  Głupstwo ludzkte 
jest nieśmiertelne. 


—iK— 


FELIETONIK. 
Właściwy człowiek 


Jeden z dyrektorów zakladu prze» 
mystowego w Zagłębiu p. E., znany za 
swej oszczędności, jcchał przed paro- 
ma dniami tramuajcm, 

W pewnym momencie siedząca nas 
przeciwko miego slarsza dama spylua 
konduktora: f 

— Gdzie mam wysiąść, aby dostać 
się na ulicę Moniuszki? 

— Nie wiem — odparł konduktor, 
Nie słyszałem nawct nigdy o takiej 
ulicy. 

Wówczas dyrektor K. wmieszuł sią 
do rozmowy i udzielił damie szczegó- 
towych informacyj. 

Staruszka obrzuciła konduktora po. 
Jardliwem spojrzeniem i zwracając sią 
do dyrektora powiedziała z uśmiechem 

— To pan powinien być kondukto* 
rem, a nie ten bgcwal 


Dziś przy głośniku 


Z PODRÓŻY DO HISZPANII, 

Obeenie gdy każda nowa wieść docno- 
dząca z Hiszpanii napełnia naa trwoga i 
zgrozą, warto spojrzeć inaczej na półwy: 
sep Iberyjski — nie przez pryzmat opa:« 
rów krwi, lecz przeciwnie — przez pry? 
nat zachwytu i podziwu. Znany  pisars 
Jan Adoif Hertz podzieli się z radioslu- 
chaczami wrażeniami z uroczej wycieczki 
do północuej Hiszpanni, którą odbył nie 
dawno. Felieton  w;głoszony . zostania 
przed mikrofonem radiowym dziś o 50: 
dzinie 17. 


MAURYCY JANOWSKI I MARYLA 
JONASÓWNA. 

Dziś wystąpią przed mikrofonem zaw. 
ni dobrze radiosłuchaczom axrtySCi: o £. 
1115 — śpiewak Maurycy Janowski, o «+ 
11.30 pianistka Maryla  Jonasówna w, 
programie recitalu śpiewaczego figaruje 
uiwory kompozytorów doby poźno — to- 
mantycznej, Straussa, Wolffa, Rachmani 
nowa oraz Debussy'ego. Pianistka Mary, 
la Jonasówna wykona utwory Mende's- 
sohna „Pieśń bez slów“, Wariacje i Preia 
dium i fuge“ e-moll. a 


Zniżka opłat 


ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE, 


Izba Przemysłowo - łiandlowa w $e. 
snowcu podaje do wiadomości sier zaina 
teresowanych, że Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych zdecydowało przyznawać za: 
sadniczo dość dużą, bo 50-proc. zniżkę wj 
opłatach za paszporty roczne, wielokrotne 
osobom, wyjeżdźającym zagranicę w spré 
wach przemysłowych czy handlowych, wf: 
kazującym. się zaświadczeniem wiaściwof 


Izby Przemysłowo - Ilandiewej. Poza tm 


w indywidualnych przypadkach, Minister 
stwo przyznaje — również na wniosek włf 
ściwej lerytorialnie Izby Przomysłowo 4 
Handlowej — dalszą zniżki, aż do całka 
witogo zwolnienia od tych opłat włącznią. 
r 


W CIEPLE DOMU, PRZY WIE- 
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ" 


CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA: 


JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA 


f 
3 


Gia zdana BRERA ZE AE ZCS E 5 ZA SS 
zupe.nie niemniej odżywcze ... 
a o połowę tańsze 


skrzynka 24 kop 


wapienne jaja 


Związkowa Hurtownia Nablału dawn. 


1 jajo 


wapienne — 


świeże 0 gr. 


„KRAKOWIANKA': 


SOSNOWIEC, UL. SIENKIEWICZA 1. TELEFONY 613.76 i 631-30. 


— 80 zł sa 
6'li gr. | 


straszny sen na dnie szyņu 


Biedaszyb.karz został uratowany 


Wezoraj donieśliśmy o katastrofie 
na biedaszybachw  Wojkowjcach Ko 
mornych, w czasie której przysypany 
został zwałami ziemi 25-letni Antoni 
Olczyk z Wojkowice Komornych. 

Olczyka przywajiła ziemia na dnie 
7 metrowego szybu w chwili, gdy zaję 
ty był 

odkopywaniem resztek wegja. 

Zasypany górn'k początkowo wzy. 
wał swych kołegów o pomoc, później 
jednak zamilki į nie dawał już żad- 
nych oznak życja. 

Po 29 godzjnach wytężonej pracy, 
kolumna ratunkowa „kop. „Jowisz“ do 
tarła do dna szybu j 
, wydobyła na powierzchnię Olczyka, 
który nje doznał żadnych uszkodzeń 
piała. 

Początkowo był on nieprzytomny. 
TORS PRZE REASCJEE PTOT OKU EN 


Na ziazd pracowników 
MIEJSKICH W WARSZAWIE. 

Dnia 28 1 29 bm. w Warszawie odbędzie 
się walny zjazd pracowników. miejskich.— 
Na zjazd len wyjeżdżają z Sosnowca: na- 
zzelnik Mroczkiewicz, p. Koncewicz i p. 
Bilłek, z Będzina nacz. RK. Lengas, dr. 
Bartnik i kasjer Wieczorek i z Dąbrowy 
uacz. J. Dębski. 


. . 
Bezczelny złodziej 
WYRWAŁ TOREBKĘ Z RĘKI. 

Onegdaj do przechodzącej ulicą 8 Ma- 
ja w Sosnowcu ` nauczycielki p. Jadwigi 
Leszczyńskiej z Czeladzi, ul. Miłowicka 
nr. 118, podbiegł nagle jakiś mężczyzna, 
wyrwał jej z ręki torebkę i począł ucie- 
kać. Na wszczęty aiarm złodzieja ujęto 
) odebrano od niego skradzioną torebkę, 
w której znajdowało się 184 zl. powa 
4 różne drokiazgi. 

Złodziejaszkiem okazał się miesiace 
bosnowca z ulicy Panskiej Marian Cichoń 
Cichonia przekazano władzom sądowym 

oSA 


Posiedzenie rady miejskie 
W DĄBROWIE. 

W nadchodzącą sobotę o godz. 19.30 od. 
będzie się posiedzenia rady miejskiej w 
Dąbrowie. Porządek obrad zapowiada: u- 
chwalenie statutu o poborze podatku 
miejskiego od widowisk, zatwierdzenie 
pianów i kosztorysu budowy szkoły pow- 
szechnej, przyjęcie od skarbu państwa to 
renów poleśnych na rzecz użyteczności pi 
Liicznej i upoważnienie przedstawicieli 
zarządu do podpisanią dodatkowej umov- 
wy na dzierżawę placu pod budynek han 
filowy z dyrekcją poczt i telegrafów w 
Krakowie. 


— au —— 


— | . 
Sprawca Śmierci 
13 BEZDOMNYCH. 
Czytelnicy pamiętają jeszcze żywo stra- 
szliwy pożar stodoły na terenie kopaini 
„Ferdynand* w Katowicach. Pożar, jak 
wiadomo, wybuchł w dniu 1 września br. 
i w zgliszczach spalonej stodoły znalezio 
no zwęglone zwłoki 13 bezdomnych, któ. 
rzy od dłuższego już czasu obrali sobie 
te stodołę, za schronisko. Policja przepro 
wadziła dochodzenia, w czasie których 
pierwsze podejrzenia padły na bezdomne 
go włóczągę Jana Byczka ze Strzemie- 
szyce. 

Okazalo się, że Byczek po zatargu ze 
stałymi mieszkańcami stodoły, wypędzony 
przez nich postanowił się zemścić ij pod- 
palił stodołę w miejscu, gdzie znajdował 
się przekop w słomie, stanowiący jedyne 
wejście i wyjścw, gdyż brama była stale 
zamknięta. Byczek przebywa obecnie w 
więzienia sądowym i oczekuje rozprawy, 
której termin został już wyznaczony na 
dzień 15 grudnia br. Zapowiedź tej sonsa 
cyjnej rozprawy wzbudzi niewątpliwie 
duże zainiercsowanie. 


Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
przysżedł szybko do sjebie i 
poprosił kolegów o papierosa, 
Olczyk w pierwszych mjnutach nie 
mógł się zorientować, co się z nim 


stało. Leżąc na dnie szybu w piasku, 
zdawało mu s^. że spał i przeżywał 
jakiś dziwny sen. uk, 

Ze snu tego zwudzjła go dopiero ko 
lumna ratownicza, 


Tragedia rodzinna otiikca 


i zacność p. Voisinne 


Wiadze emigracyjne zanotowały o 
statnio wzruszający fakt, świadeząty, 
iż nasi rodacy wyjeżdżający Za pracą 
na obce ży znę, nje zawsze są objektem 
wyzysku į traktowani jako pewien po 
tencjał siły fizycznej, ale także nawią- 
zują się pomi iędzy robotnikiem z Pel- 
skj a jego pracodawcą stosunki serdecz 
niejsze j 

współżyeje niemal rodzinne, 

Możliwe jest to tylko oczywiście 
przy pracy, na roli, choć i trakowauie 
robotnika fabrycznego poza pracą 
przez jego zwierzchników jest bez za- 
rzutu j i stawiany on jest zupełnja na 
równi, 

Przed: z górą rokiem wyemigrował 
na roboty rolne do Francji z jednej z 
miejscowości województwa kiele. 
ckiego, położonej nad Wisłą, Teofil K. 
Całe swoje oszezędności skrupulntuje 
przesyłał on swojej pozostałej w kraju 
żonie, by spłacała  długj'j podniosła 
gospodarstwo. Ostatnio otrzymał on 
list, od jakiegoś „życzliwego* z tej saf 
mej wsi, donoszący, że 
żona miast spłacać długi, jeszcze je 
powiększyła a otrzymywane od męża 
zasiłki wydatkowała na swego aman- 


"ta, z którym spodziewa sję przyrostu 


rodziny. 
Po otrzymaniu tego listu Teofil K. 
popadł w silną depresję i oświadczył 
swemu pracodawcy, że musj jechać do 


kraju. Dał mu przy tym niedwuznacz- 
nie do poznania, że zrobi krwawy po 
rządek. Kiedy Teofil K. pokonał wszy 
stkje przeszkody stawiane mu przy 
wyjeździe przez pracodawcę, ten przy 
odjeździe zobowiązał go, by po przyby 
cju do kraju skomunikował się w pjer- 
wszym rzędzie z władzami em'gracyj- 
nymi, które w międzyczasie zdołał po 
wiadomić o zamiarach robotnika. Pe 
przybycju do kraju wobec przekony 
wującej perswazji pojskiego urzędu, 
Teofil K. zmienił swe krwawe zamin- 
ry i pojechał na miejsce, chcąc jedynie 
rozstać się z żoną į zabepierzyć 
gospodarstwo. 

Tymczasem zaniepokojony o» niego 
pracodawca, p. _ Voisinne, przybył z 
Bretanii do Polski chcące uchronić Te 
ofila K. od popełnienia krwawego czy 
nu, za który musiałby odpokutować W 
wiezjenju. Nie znając języka i kraju, 
opierając się tylko na  informa':jach 
Inspektoratu Emigracyjnego w Mysło 


|. wicach, pojechał p. Vojsinne na miej- 


sce do tej wioski, gdzie 
zdołał zażegnać nową tragedje, bowiem 
żona Teofila K, zamierzała w skrusze 
ze wsydu się utopić. 
Pogodził tam małżonków ; zabrał 
ich już we dwoje do siebje do Bretan" 
Wypadki takjej serdeczności. nio na 
leżą do  odosobnionych na farmach 
francuskich. 


Wkrótce 
Największy Polski Fllm! 


i Barbara RADZIWIŁŁOWNA | 


z Jadwigą Sm osarską OA 


Wiadomości bieżące 


Dziś: ft Wirgiljusza, Wałerjana 
Jutro: Mansweta B, M. 
Wschód ałońca: 7.45 

Zachód słońca 3.27 


Piątek 
27 


Listopad 


TEATR MIEJSKI 
W BOSNOWCU 

Dziś, dnia 27 bm. o godz. 20.30 Teatr 
Miejski z Sosnowca gra w Strzemieszy- 
cach w sali kina „Paw“ swietna komedię 
M. Hemara pt. „Firma“ z gościnnym Wy 
slepem p. J. Boneckiego, reżysera i arty- 
sly teatrów: Narodowegc i Polskiego W 
Warszawie. 

Jutro, dnia 28 bm. o godz. 16.30 nieod- 
wołalnie ostatni raz ciesząca się ogrom- 
uym powodzeniem komedia M. Hemara 
pi. „Firma“ w której główną raią kreu- 
je znakomity gość p. J. Bonecki. 

Wieczorem o godz. 2030 świetną Ko- 
medię W. Wertera pt. „Ludzie na krze* 


z udziałem p. J. Boneckiego. Hiiety do. 


nabycia w firmie W. Czechowski 
UBO=>— 

— „ANDRZEJKI w KPW.“ Ognisko 
KPW. Sosnowiec urządza w dniu 28 bm. 
zabawą taneczną p. n. „Andrzejki“. Po- 
czątek o godz. 19. Wejście 50 gr. 


— ZEBRANIE ZW. PODOFICERÓW 
REZERWY W ŚOSNOWCU. Zarząd i 
komenda kola grodzkiego ogólnego Związ 
ku podoficerów rezerwy w Sosnowcu zwo 
łuje na dzień 28 bm. godz. 18-tą infor- 
macyjne ogólne zebranie członków koła, 
które odbędzie się w sali domu katolickie 
go, ul. Prez. Mościckiego vis a vis kościo 
la. Na zebraniu omówione będą sprawy 
organizacyjne oraz wygłoszone zostaną 
bardzo ciekawe odczyty. 
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Żevracy kradną 
SCHWYI1ANIE ZŁODZIEJKI NA Gb 
RĄCYM UCZYNKU. 

Wśród włóczęgów i żebraków zuajdywm 
je się sporo złodziei, którzy pod pozorerą 
zbierania jułmużny dopuszczają się róże 
aych kradzieży. 

Kradzież taka miała miejsce w sklo. 
pie rzeźniczym p. Gruszki w Czeladzi. — 
Jakaś żebraczka odziana chustkę, widzĄą6 
że w sklepie nie ma nikogo 
podbiegła na palcach do szuflady i poczę- 

ła wybierać pieniądze. 

W tej chwili do sklópu weszla wałści. 
cielka sklepu p. GQ. i spostrzewiszy, co sią 
dzieje chwyciła ziodziejkę przy kradzie« 
ży za rękę. 

Żebraczka, tłumacząc się, że kradzieży 
dopuściła sią z biedy, skorzystała z nieu< 
wagi poszkodowanej i 

usiłowała zbiec. 
W porę została jednak schwytana i oda 
dana w ręce policji. 

Jak wykazało dochodzenie, była to 

zawodowa złodziejka, 
Eleonora Sawicka, bez stałego miejsca za 
mieszkania, karana kilkanaście razy 24 
różne kradzieże. 

Onegdaj sąd grodzki w Czeladzi skazał 
Sawicką na © miesięcy więzienia. 

NTTT 
KOCHANIA DLA BEZROROTNYCII 
PRZY HUCIE „KA! ARZYNAĆ. 

Od marca br. przy hucie „Katarzyna* 
istnieje kuchnia dla dożywiania  druot 
tezrobotnych byłych pracowników huty. 
iTuennia została założona rtaraniem urzę 
dników huty przy wydatnej pomocy miej 
scowej dyrekcji i jest subwencjonowana 
nrzez dyrekcję Zjedn. Zakładów „Modrze 
jów — WHantke“. Sp. Akce. 

W okresie od 238 do 304 r. b. kuch- 
nia wydała 5318 obiadów, a % okazji 
swiąt wieikanocnych rozdane były zie- 
ciom paczki żywnościowe. Fo przerw.' le 
inioj dziaa!ność kuchni zosłała wzaawia- 
na dnia 14 września i obecnie dożywin 
0 dzioci i jej działalność w tej chwili, 
'raktowana jest jako lokalna pono? $ex 
robotnym, niezależnie od akcji  owótn»| 
krajowej, na cel której urzędnicy opnaa 
kowali się w wysokości _ przewidzianej 
Lrzez ogólno polski Komitet pomocy zir 
mowej. 


— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. W da. 
dzisiejszym o godz. 16.30 w Świętlicy przy 
szkole zawodowej żeńskiej (Karpacka 2) 
odbędzie się zebranie, na którym p. Fin- 
eenesowa opowie o „Kulturze życia co- 
lziennego* i poda przepisy na pierniki 
świąteczne. 

— ZWIĄZEK REZERWISTÓW. KO- 
ŁO W KLIMGNTOWIE. Dnia 8 bm. od- 
było się sparwozdawcze walne zebranie 
pod przewodnictwem  czlsuka zarządu 
powiatowego Związku Rezrwistów p. 
Mariana Łapińskiego. Sprawozdanie ogól. 
ne z prac zarządu złożył prezes kałą Hen. 
ryk Siwy. Po sprawozdaniach poszczegól - 
nych referentów dokonano wyboru nowe- 
go zarządu, do którego zostal wytranł 
DP.: prezes — Henryk Siwy, wiceprezes — 
Jan Kijewski, sekretarz — Wiktor Gebu: 
la, skarbnik — Marian Perzyński, ref. 
wych. obyw. — Gerard Essen, ref. samo- 
pomocy — Józef Nowacki. Komisja rewi- 
zyżna: przewodniczący — Józef Tuliński, 
czlonkowie — Józef Rodek, Marcin Grzy- 
wa, zastępcy: Bednarczyk Stefan, Madej 
Jan. 

— „ANDRZEJKI* W BĘDZINIE. Za. 
rząd Zw. Pracy Obyw. Kobiet i Polska 
Macierz Szkolna w Redzinie urządzają w 
dniu 28 bm. „Andrzejki“ w lokalu Klubu 
urzędników wydziału powiatowego przy 
ul. Sączewskiej 12. Frogram zapowiada 
tradycyjne lania wosku, tańce i bridge. 
I:ochód z tej imprezy przeznaczono ną Ge 
le organizacyjne i dażywianie najbied. 
niejszych dzieci. z 


EZETA A CRPI TYSON RAET YZ WROTA EEO PICEGA 


Schwytanie podejrzanego 6 zbrodnię 


przy ulicy Pańskiej w Sosnowcu 


W dniu 9 października br. przy ul. 
Pańskiej 27 w Sosnowcu w tak zwa- 
nym „Kurniku* dokonano potwornego 
morderstwa mężczyzny. W mieszkaniu 
Andrzeja. Kurpiela,, gdzie zbierały się 
różne mety i włóczęgi 

wynikła bójka 
między Józefem Nieużyłą a dwoma nie 
znajomymi osobnikami. (W bójce brał 
udzjał również Marjan Lasota 
łego miejsca zamieszkania. 
W pewnym momencje Nieużyło czy, 


ez sta 


też Lasota pchnał Stefana Dreżdża, 
lat24 


nożem w bok, 
Cios okazał się niebezpieczny, 
gdyż Drożdż w niedługim  czasje 
zmarł, 


Po dokonanju mordu Lasota zbiegł 
j ukrywał się przed policją, Onegdaj 
władze policyjne zatrzymał JLasotę 
we wsi Wróblew pow. sieradzkiego į 
przekazały go sędziemu śŚledczemu w 
Sosnowcu, 
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— „ANDRZEJKI“ W CZELADZI. Ju- 
fro o godz. 18-6j w lokalu własnym przy 
r. Bytomskiej Związek Pracy Obywatel- 
s=) Kobiet w Czeladzi urządza „Andrzej 
ki“, na program których złoży się ianie 
wosku, wróżby, bridge, tańce itp. Wstep 
1 zl. od osoby. 

Z ZAWIERCIA. + ie 


Powiatowa biblioteka 
RUCHOMA. 

Powiat zawierciański nie może się Do- 
ebwalić, aby był zbyt bogaty w bibliote. 
kr publiczne, swlaszeza jeśli idzie o osrod 
kt gmin wiejskich. — Istniejące 
fes nie zbyt wielkie bibiioteki z powodu 
ciężkich warunków materia!nycn nie byty 
oddawna odnawiane,  posindają przeto 
książki stare, dawno już wyczytane. 

Brakowi tema postanowii zaradzić wy 
dział powiatowy i w tym teja zorganiżo- 
wał ostatnio centralną powiatową biblio- 
feko ruchomą, która będzie zaopatrywać 
poszezególne ośrodki gminne w bibliote- 
$i ruchome. Bilhoteki takie składać się 
bedą z doborowych kompletów ksiażek, 
składających się od 50 do 160 książek. 

Narazie wydziałowi powiatoweniu uda- 
lo się skompletować bibliciekę z około 
100 książek, jednakże czynione są ze stro- 
ny przewsdniczącego wydziału powiatowe 
go starosty Zagórskiego starania, aby u- 
zapełnić je conajmniej do 1000 ksiażek — 
Komplet biblioteki ruchomej ulożony be- 
àze w specjalnej szafce, stanowiącej ied- 
ńosześnie bardzo pomysławo urządzoną 
walize. 

Bibłioteka ta uruchomiona już zosta- 
kie w najbliższym czasie.  Przypuszezać 
vależy, że tego rodzaju akcja propagan- 
iły czytelnictwa dobrej ksiażki wśród mie 
szkańców gmin wiejskich spotka sic z na 
leżytą ocena. Czytelnicy zaś, korzystający 
z tych bibliotek powinni ramietać o tym, 
że 'siążkę należy szanować. 


——— w 


Rok więzienia 
ZA POBICIE KOLEGI. 


16-letni Wł. Finto, mieszkaniec Włodo 
wie przez duższy czas kpil sobie mocno z 
I-ieiniego Bolesława Gołuchowskiego, po 
zostającego w służbie u jednego z g03D0- 
darzy. Gołuchowski nie mogąe przeboleć 
iego rodzaju kpin uderzył pewnego razu 
Finto kijem w głowę, wskutek czego ten 
sztatni donal? poważnego uszkodzenia 
pzaszki. 

Za czyn swój Gołuchowski stanął o- 
regdaj przed sądem okręgowym w 5o- 
piowcu, urzędniącym na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu. Po przesłuchaniu świadkow 
sad wydał wyrok, mocą którego Człuchów 
sk” skazany został na 1 rek wiezienia, z 
pawieszeniem na 3 lata. 


antoni marczyńsi 


straszna 


9 


— Jakto, co mogę wiedzjeć! — obu 
rzyła się. — Przecjeż pan powiedzjaj 
wyraźnie, że Ludwiką zamordował ten 
miody hoekejsta! 

— Tego weale nie powiedziałem i 


wogóle bardzo żałuję, że tak wiele mó-' 


wiłem w pani obecnoścj — odpar} Hu- 
ber podniesjonym głosem, — Teraz 
będę już ostrożniejszy! 


Własnoręcznie zamknął drzwj na- 
rożnego pokoju, schował klucz do kje- 
szeni i nieprzyjaznym spojrzeniem 
omiótl sweje „audytorium“. 

-—— Państwo jeszcze są 
„zdziwił się“ — A po co? 

— Może znowu będziemy panu jn- 
spektorowij w czym pomocni? 

— Pomocnj! — uśmiechnął się jro-- 
nieznje. — Bardzo wam serdecznie 
dziękuję za dotychczasową „pomoc“, a 
dalszej „pomocy* nie życzę sobie sta- 
nowczo. Cheę nareszeje pozostać sam!.. 
Ty, jeszcze zaczekaj — chwycjł za rę- 
kaw Mateusza. — No, prosze się ro- 
zejść. lub stracę ejerpliwość! 

Julii Dorazjlowej, węszącej nowe 
emocje i sensacje, najtrudniej bi się 
pogodzjć z myślą o rozłące z „kocha- 


tutaj? — 


„Michał aż usiadł na 


W dzisiejszej sprawie Grzeszolskiego 


oskarżony broni sę sam 


Jak to przed kilkoma dniami dona 
siliśmy, bohater słynnego procesu (ru 
ciciejskiego, Paweł Grzeszolski, znaj- 
duje sję w przede dniu nowyeh spraw 
karnych, z których jedna, — 

o obrazę sędziego śledczego 
edbędzje się dziś w Sądzie Grodzkim 
w Sosnoweu. 

Sprawa ta wiąże sję ze śledztwem, 
które prowadzone bylo przeejwso 
Grzeszołskjiemu, jako oskarżonemu 'G 
otrucie swych dzieci. Po zastosowaniu 
wówezas wobec Grzeszolskiego aresztu 
prewencyjnego, złożył on skargę na $? 
dzjiego, w kórej 
użył niewłaściwych i karygodnych 

zwrotów, 


zawierających cechy występku, przewj 
dzjanego w kodeksje karnym. 

Proces przecjwko Grzeszol:kjemu 
budzi zrozumiałe zainteresowane. 

W: ostatniej ehwili dowiadujemy 
się, jź Grzeszojskj, krocząc śladami 
swego obrońcy z procesu truejcjeiskie 
go, adw. Hofmokl-Ostrowskiege, 
złożył do sadu szereg rewelacyjnych 

wniosków 
zawierających tezy prawne i będących 
rzekomo podstawą jego obrony. Wnia 
ski te niewątpliwie ujawnione będą 
na dzjsiejszym przewodzje sądowym. 
Grzeszo]ski broni się sam. Sprawę są 
dzi sędzia p. Gawroński. _ 


"W domu wdówki 


- zginęły pieniądze za grunt 


W tych dniach mieszkańcowi Czę 
stochowy, Wineentemu Sobonjowi 

przydarzyła sje ciekawa przygoda 

$ w Dąbrowie. 

Częstochowianin przybył dc Zagłę - 
bia w ceļu sprzedaży kawałka gruntu 
Kozerowej z Sosnowca. 

Transakcję sprzedaży gruntu So- 
loń przeprowadził u jednego z nota- 
rjuszy sosnowieckich, 
uzyskując ze sprzedaży gruntu 1,280 

złotych. 

Po wyjścju od notariusza Soboń po 
ezęstował wódką Kozerową oraz brata 
jej Andrzeja -Kozerę ze wsj R]onów, 
pow. m'echowskiego. W drodze powrot 
ej do demu Soboń postanowił 


FEBE" e a a ak Gas e A NUUR] WROTA 


(z) ZRECHABILITOWANY.  ŹZxary 
w szerokich kołach miejscowego spela- 


czeństwa p. Feiiks Sibiński otrzyma! dn 
-9.10.1926 r. pismo Sędzicgo Śledczego W 
Sosnowcu, zawiadamiające g te  śledz- 
two o rzekomy współudział jego w nadu- 
ż;ciach kolejowych by z czasów, gdy był 
wiaścieielem małej kopalni w. Żagiybim 
zostało umorzone. 4 
Tego rodzaju ćpilog znajazła sprawa a 
rowodu której p. E Sbióski +  sv.im 


eagie doznał calkiem niezaslużue! ie wielu 
przykrości Pad4 wówczas oliarą pałoś 


vi ludzkiej, kóra nie- przei: rająe W 
srodkach rzuciła na jego aszbę :zeraa cs 
karżeń, pozbawionych nawet cienia susz 
ności, 

Władze sądowe z górą 5 lata prowadzi- 
ły w tej sprawie niczwskie szczeg-łswe 
siedztwo, które stwierdziło bezzasadność 
stawianych mu zaczutzw. 


przygoda 


zw powieść sensacyjna 


nym jnspektorkiem*, 

— A gdzież ja się mam podziać nje 
boga? — spytała z miną bezrudnego 
dziecka, które nje może sję obejść bez 
opjekj. 

— Ten, kto n'e chee narazić się na 
podejrzenie, że zamordował Ludwika 
Boltona, niech sjedzj kamieniem w 
swóim pokoju. Ostrzegam! 

Po tym oświadczeniu całe „audy- 
torium“ rozproszyłe się w mgnieniu 
oka į Huber nareszcie odzyskał upra- 
gnioną swobodę ruchów.  Wysławszy 
Mateusza do mjasta z listem, udał się 
wprost do pokoju Michała Boltona. 

— O, młodzjenjaszek jeszcze Śpi, 
no, proszę, proszę — mruczał, krocząc 
w stronę łóżka. — Dzień dobry panu! 
— huknąt mu nad uchem, co jednak 
nje odniosło z:'mjerzonego skutku, — 
Niechże pan ne gra lichej komedii? 
<— irytował się.  Pochwycił młodego 
sportsmana za ręce į szarpnał tak, że 
łóżku, ale zaraz 
cpadi napowrót na poduszki į odwrócił 
głowę do ścjany. — Dość s —- 
wrzasnął Huber, tarmosząe „lichego 
komedianta* wcaje brutalnje. — Pa- 
mie! Jeżeji pan natychmiast nje za- 


odwjedzjć swoją kuzynkę, wdówke, 

Pauline Latesińską 
zam. przy ul. Konopnickiej 23, w Da 
browie. Równocześnie z Soboniem wy 
brał się Andrzej Kozera. 

Znajomj urządzi]ji sobie skromną li 
bację, zakrapianą wódką.Po libacji cze 
stochowianin zauważył, że 
z kieszenj zniknęło mu w tajemniczy 

sposób 1580 złotych. 
Poszkodowany o kradzieży powiado 
m'ł policję. Podejrzenie padło na Ko 
zerę, I zupełnie trafnie. Jeden z wy- 
wiadowców udał sje z Dąbrowy do 
Klonowa i w cezasje przeprowadzonej 
rewizji u Kozery 
odnalazł 450 zl., 
ukryte pod beczka w sieni. * 
Kozerę, który przyznał sję do kra- 


dzieży, przekazano władzom sądowym | 
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PROGRAM OGÓŁNOPOLSKI, 
Piątek ZT listopada. 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wsiają zorze. 
6.33 Uminastyka. 650 Płyty. 17.15 Dzien- 
nik poranky. 7.25 Programy lokalne. 8.60 
Audycja dla szkół. 11.80. Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Kwartet 
amyczkowy. 12.46 O baraninie. 12.50 Dzien 
nik południowy. 15.00 Wiadomości gospo 
tarcze. 15.15 Frogramy lckalne. 1615 Roz 
mewa z chorymi. 16.30 Koncert ork. 17.60 
Z podioży do Hiszpanii, 1745 Recital 
śpiewaczy. 1186 Utwory fortepianowe. 
1/50 Encyklopedia mówiona. 150s Poga 
Fauga aktua w 1S1£ Poradnik sportowy, 
18.20 Progiamy lokalne. 18.50 D.: :wizna 
1960 Dusze golebie. 19.20 Z pieśnią Lu Kra 
in. 1945 Fragment operowy. 26066 Ken 
cert symfoniczny z Filh. Warsz 21.00 
Dziennik wieczorny. 22.80 Dziura. skecz 
2245 Programy lokalne. 


RATOWICE. 
Piątek 24 hstopada. 

6.00 Piośń poranna 60.3 Płyty. 7.25 Wia 
domości bieżące. 800 Muzyka poranna. 
12.40 Bajeczny świat kopa.ń  gornośląs- 
kich. 13.30 Koncetr życzeń 13.15 Płyty 14.03 
Wiadomeści giełdowe. 15.15 Koncert rekla 
mowy. 1535 Chwilka spoleczna. 15.40 Lek 
cja języka polskiego. 1555 Plyty. 181: 
Poradmk sportowy. 18.20 Jak spędzić 
święto? 18.25 Płyty. 18.50 Tmdzie w pocia 
gu. 22.45 Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

R30. Pieśń „Kiedy ranne wsinja zorze“ 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.38, Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audyeja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12.18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 13.38 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
Sobota 28 listopada. 
iokalne. 16.15 Koncert ork. wiedeńskiej. 
1703 Koncert solistów. 17.50 Przegląd wy 
dawnietw. 18.69  Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra- 
my lekalne. 18.50 Pogadanka  aktua!aa. 
108.00 Audycja dla Polaków z «agran:cy. 
13.40 Mała ork. P. R. 20.80 Nowości literae 
kie. 20.45 Dziennik wieczorny. 2025 Poga 
danka akijmalna. 2160 Koncert kameral- 
nv. 21.60 Łódzka ork. saloanowa 22% We 
sòla Syrena. 22.30 Programy loka:ue. 

— nit 


Zatarg o płace akordowe 


w fabryce „Sfi 


Prze miesiącem (w. fabryce 
naczyń emaljowanych „Sfinks“ w Po 
raju wybuchł strajk okupacyjny, w 
którym wzięli udzjał wszyscy robotui 
ey. Rokotnikom chodziło 

o zawarcie umowy zbiorowej 
i ustalenie cennika płac akordowych, 
Po druższym strajku właśejejej fabry 
ki zgodzi] się uwzględnić wysuwaue 
przez robotników postulaty. Umowa 
zbiorowa została zawarta zaś ustale- 
nie cennika płac akordowych, na pod- 
stawie którego praca po dnjówce m'a 
ła być o 25 proe, ]epjej wynagradzana, 


niocha tych błazeństw, wyleję panu 
cały dzbanek wody na łeb! 

— Za co?.. Co się stało? 

— Stało się — Huber anj na chwilę 
nje przestal potrząsać dzjwnje-zaspa- 
nym młodzieńcem — stało sję, że Lud. 
wik odzyskał przytomność! 

Było to oczywiście kłamstwem, 
Ludwik nie żyj już od godziny, lecz 
inspektor w podobnych sytuacjach po- 
slugiwai sję często tym „chwytem“ i 
skutek bywał zawsze piorunują y; na 
wet zatwardzjały zbrodniarz załamy - 
wał sję psychieznie na wieść, że jego 
ofiara nie skonała, że odzyskuje przy- 
tomność i lada chwila zacznie mówić, 
zacznie oskarżać! 

Tego samego efektu Huber oczeki- 
wał į teraz, lecz spotkał go zawód. Mj- 
chal Bolton kjwnał głową zgodłiwie, 
mruknął: — bardzo mi miło — i zno- 
wu oj edł na poduszki, zjewając nader 
sugestywnie. Niewiele brakowało, by 
inspektor zaczą] ziewąć również. 


— Dobrze, spróbujemy innej Ire- 
tody. 

Huber s'ęgnął po karafkę, napelłnii 
szklankę wodą aż po brzegj i chlusnął 
nią Miehałowj prosto w twarz. Ta 
„metoda“ była lepsza, Sportsman na 
reszeje otworzył oezy, spojrzał na swe 
go dręczycieja, z nietajoną wściekło- 
ścją i tym razem o własnych siłach 
usjadł na łóżku. 

— (o za głupie kawały! — krzy- 
knal oburzony. — Po jaką cholerę bu- 
dzi mnie pan tak wcześnie! Po eo pan 
tu włazł wogóle, co?! 

— Przybyłem z rewizytą, Pan 


1x5" w Poraju 


pozostawiono dyrektorowi fabryki, Na 
załatwienie tej sprawy wyznaczono ty 
godniowy termin czasu. 

Ostatnio wśród robotników fabryki 
„Sfinks* powstało znów wielkie nieza 
dowolenie, ponieważ upłyneło już kjl- 
ka tygodni a robotnicy 
nie o'newych płacach akordowych nie 

wiedzą. 

W tej sprawie interwenjował Zwią 


zek Metalowców, u dyr. fabryki 
„Sfinks“, Zatarg ma być wkrótee 


zli k widowany. 


TA LIG br A ANAE "TZW ASEAS UDKA ROTO WADA BO OE RAY PARY WIEIFYZUNOWCCKIE 


mnie odwiedził wczoraj popołudniu w 
moim pokoju, dzisjaj ja tu przychodzę 
Na pogawędkę! 

— Czy zaszło coś niezwykłego? 

— Owszem, owszem. Czy pan nje 
nie słyszał — spytał z gryzącą wonią 
i gniewem, który jeszcze spotęgowa]a 
przecząca odpowiedź młodzieńca. — 
To sje nazywa: kamienny sen. Gratu- 


luję,.. Zatem pan nie słyszał deto- 
nacji wystrzału, jaki oddano o trzy 


pokoje stąd... w gabinecie?! 

— W gabjnecje? Przecjeż tę drzwj 
są zamkn ęte na dwie kłódki! 

— Pamięć już funkejonuje bez za- 
rzutu, jak widzę... Istotnie, drzwi były 
zamknięte, ale zbrodniarz wszedł tam 


przez okno! I Ludwik również, 


— Ludwik również? Nie nje rozu- 
miem. A 

— Nie szkodzi, drogi panie, nie nje 
szkodzj; pan Ludwik Bolton za chwiję 
wyjaśni nam wszystko! Jak już na- 
pomknąłem na wstępje, zbrodniarz 
chybjł tym razem. Jego ofjara odnio- 
sła tylko lekką ranę. R 

— To Świetnie! — zawołał Michał 
z radoścją. — Nareszcie będę wiedział, 
czy moje domysły są słuszne, czy ne. 
Chodźmy do Ludwika... 

Inspektor Huber na chwile zapom- 
nja} języka w gebje; nie wjedziaj, co 
ma sądzić o tym młokosie, ezy uważać 
go za zupełnie niewinnego, czy raczej 
za bezprzykładn'e cynicznego zbrod- 
niarza. 

d. e. n. 
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—Pan jest komjsantem  handlo 
Ac? 
— Tak i agentem od ubezpieczeń 
na życie. 
— Ach! jak to dobrze... — zawołaj 
4listjeot. — Po ukończeniu interesów 
pan wraca do Paryża? 


— Będzje to zależało od listu dy- 
iektora mego towarzystwa, funkcjo. 
nującego pod nazwą „Jeneralnej Kom- 
manı; międzynarodowych ubezp-eczeń' 
Być może iż mj wypadnie jechać do 
Anglii. 

— Do którego z miast? 

— Prawdopodobnie do Portsmo- 
uth, lub Plymouth. 

-— To dziwne! 

— W czym... dlaczego? 

— W tym, iż w takim razje razem 
odbywa]ibyśmy podróż, 

— A! w-ęc pan jedzie do Anglii? 

— Tak., do Plymouth. 

— Miasto, do którego jeżdżę pra- 
wie corocznie i dość diugo tam prze- 
bywam. 

— Zatym pan zna wiele części 
świata? 

— Bardzo wiele, 

— Zna pan zakłady Patersona? 


— Doskonale! Bracia Paterson są 
bardzo bogatymi Amerykanami, dzi 
ni ludzje, psiadający liczne kopaļnje. 
Ubezp'eczyłem na życie młodszego z 
tych bracj. Pan do nich jedzje? 

— Tak.. A gdyby pauu wypadła 


Z OLKUSZA. EM 
Zabójstwo padezas bójki 


W SOBIESĘKACH. 

W dniu 25 bm. po libacij w jednym z 
mieszkań w Sobiesękach koło Ojcowa, wy 
nikła sprzeczka w czasie której został za- 
strzelony z rewolweru mieszkaniec Sobie 
sęków, Władysław Niewiara. 


Spawca Stanisław Kowalik z Nowej 
Wsi, gm. Minoga, po wypadku zbiegł w | 


miewiadomym kierunku. 
Kowalik posiadał broń nieiegalnie. 


W krwawej walce 

ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ POSZKO- 

DÓWANEGO. 

W mieszkaniu Teodora Wadowskiego 
w Racławicach, gm. Rabsztyn usiłowało 
dokonać rabunku po uprzednim wyrwa. 
niu strzechy dwuch sprawców, z których 
w jednym poznano Józefa Pieniążka, 

Przebudzony Wadowski wraz z synem 
Stanisałwem, stawili opór napastnikom, 
przy czym pomiędzy poszkodowanymi, a 
zładziejami wywiązała się krwawa bojka 
w czasie której został rauny w glowe Teo 
dor Wadowski i złodziej Pieniążek. 

Gdy złodzieje nic nie zabrawszy, opu- 
ścili dom Wadowskiego, pobiegli za nimi 
poszkodowani. Wówczas Pieniążek strze- 
lał, raniąc Teodcza Wadowskisge, który 
zmarł w kilka godzin pożniej. 

Pościę za sprawcami zarządzony. 

(0) AKADEMIA KU CZCI DASZYŃ. 
SKIEGO. W dnia 6 grudnia hr. Tow. U- 
niwersytelu Robotniczego. w Olkuszu w 
sali domu robotniczego, urządzi akadernię 
ku czei Śp. T!aszyńskiego. 


Z SĄDU 


NA 


POR 


również podróż do Plymouth, miałbym 
przyjemność jechanja z nim razem, 

— I mnie byłoby również przyjem- 
nje, upewn am — rzekł Uri]lvoy, my- 
śląe w duchu jednocześnie; 

„Będę potrzebowai jechać wraz z 
nim aż do Anglii? Pomjarkuję się co 
do tego w Cherbourgu“, 

Czas szybko ubjegał. Nadeszła go- 
dzina odjazdu. 

Obaj towarzysze podróży, 
szy b-lety pierwszej klasy, 
do jednego przedziaiu. 

W w.eku Mistjcota łatwo się za- 
wjerają stosunki przyjaźni, zreszią 
okazywana widocznie uprzejmość Tril 
bego jednała mu zaufanie chłopca, 

Zresztą, czegóż mógł się obawiać 
ze strony tego agenta ubezpieczeń na 
życje? 

Za przybyciem do Mans byli już z 
sobą na stopie najściślejszej znajo- 
mości. Pociąg do Caen natychmiast od 
chodzi, mieli zaledwie czas przesiąść 
się z jednego wagonu do drugjego. 

W Caen przecjwnie, przyjechaw- 
szy o jedenastej wieczorem, zmuszeni 
byli wyczekjwać do drug'ej minut dwa 
dzieścia po północy na pociag przy- 
chodzący z Paryża, 

Czym sobje czas zająć przez te 
trzy godziny? Wieczerza. Poszli wię? 
na kojację do sąsiedniej restauracji, 
gdzie Mist'cot powiadomił się o dypły- 
nięcu okrętów do Plymouth. z 


kupiw- 
wsiedli 


Żaden ze statków nie pełnił służby | 


wprost z Cherbourga do P]ymouth. 


Udawały się one tain przez outhan 
pivu tuo W Gy iiSU LiL. 

4 jeunuczo iuv uiugjiego Z ty-l 
Mmjejsć mistol UUJYĆIIAC iuugi UO £ly- 
ii0Uuvii KOLCJĄ. 

— Nie węuzie pan mógi wylądować 
tym Sbusoweli, Jus puguis — Tze-4 
Liroy, — Uo w 1un,e, 5s0ro tylko | st 
virsymam, Uęuę Wieczidi, CZy Mi wy 
paauie jeGnacć razem Z paueul. 

U oznmaczynej gouzynie obydwaj 
wsjedij na pocjąg 1 przywylj U0 Uler 
bDourga O W p uo SjOULiej rano, 

Mist-cot w towarzysiw,e 'Lrjjbego 
udai sę do biura zegiugi. 
piywa do Weynwuuu, urugi miał wy 
rwzyć nazajutrz do  douwiamptwnu. 
rozosiawjaio to Tr]bemu cay dzien 
czasu do ułożeania swych planów. 

— Jecnać wraz z nim uo Anglii 
byłoby dla mnie niebezjs,ecznym — 
mów i do sjebie Irianaczyk, — Jakaś 
nieprzew.azyana okoliczność mogłaby 
dać mnje poznać pe]-cji... przezernym 
być należy, i 

Trilby znai Cherbourg doskonale. 
Zaprowauzjwszy swego towarzysza do 
hoielu Angjelskiego, gdzie nigdy du- 
tad sam nuga nie postał, zażądał dwóch 
sąsjadujących z sobą pokojów. 

M:stieot, złamany znuzenjem, po- 
łożywszy s-ę na łóżku, usnął natych- 
miast snem twardym, Poleciwszy 'Lrjl- 
bemu obudzić sje na Śniadanie. 

Irlandczyk, zapisawszy się w ksję- 
gach meldunkowych pod nazwiskjem 
Douceta, agenta od ubezpieczeń na 
życie, rzuc ł s.ę na łóżko w ubraniu, 
gdzie począł rozmyślać 1 kombinować, 
jak autor dramatyczny, układajacy 
scenarjusz dla sztuki. 

Około dzjesjątej, wyszedłszy z po- 
koju, udał się do biura hotelowego. 

— Gdyby wypadkiem — rzeką -— 
ów młody człowiek, który tu przybył 
wraz ze mną, pytał się o mnje, po- 
więdźcie mu, proszę, żem poszedł w 
celu załatwienia wiadomego mu nte 
resu, lecz że powrócę tu za godzinę na 
śniadanie. 

Przed kjlkoma laty Trilby praco- 


Ofiarność Dąbrowy 


na pomoc zimową 


Akcja pómocy zimowej dla bezro- 
botnych na terenie Dąbrowy rozwija 
się bardzo pomyślnie, Powszechna o- 
fjarność; 

przekraczająca częstokroć znacznie 

stawki, 
wskazane przez władze centralne, 
świadczy o wysokim poczucju i zrozu 
mjenju obywatejskim. 

Zgodnie ze swą uchwałą, roboinicy 
Tow.  Francusko-Włoskiego dąbrow- 
skich kopajń węgla odpracowalj w 
dnju Żl.ym bm. dniówkę na rzecz po 
mocy bezrc e tnym, przy czym bylo ich 
o 18-tu wię.ej, niż _ wynosj normalr.y 
stan zatrudnienia. 

Wydobyty węgie] w ilości 20215 

© korey ` 
stanowi wspólny dar ‘l'owarzystwa- i 
jego robotników na rzecz Obywatel- 
skiego Komitetu pom. zim. bezr>b?t- 
nym. + A=|sej 

Robotnicy kopalni węgla „Fiora“ 
przepracowali również tegoż dnia 
dniówkę na rzecz Komitetu, który dzję 
ki temu otrzymał 8861 korcy węgla. 

Oddzjał dąbrowski Stowarzyszenia 
kupców m. Będzjna uchwalił przystą- 


pić do akcjj pomocy | kezrobo!nyra, 
akceptując normy dobrowolnego 0po- 
datkowania, zaproponowane  pirzez 
Komitet. 


ż „Przedstawiejeje Obywatelskiego 
Komitetu PZB. w Dąbrowie zgłasza 


ją się do wszystkich osób, które - do- 
TARTLANE 


Za rozebranie toru kolejowego 


Jedyny w swoim rodzaju proces roz- 
począł się wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym w Sosnowcu. Dziesięć osób z różnych 
miejscowosci Zagiębia stanęło przed są 
4cm za rozebranie... toru kolejowego na 
iazestrzeni kilka kilometr. wiodącego do 
żwirowni w Grabowej, gm. loki!no Szla- 
tueckie w powiecie zawierciańskim. 

Oskarżonymi są: Antoni Gonciarz (Dą 
browa Górn, Dębowa 2), bracia Leon i 


- „ięgłnaśc oC at > 


Bolesław Wróblowie (Dąbrowa, ul. Kon- i 


dratowicza), Edward Wróbel z Kazimie- 
rza, Julian Grzegorczyk z Łaz, Adam Ko 
iodziejczyk z Zagórza oraz mieszkańcy 
Dąbrowy Górniczej Julian Sitko (Weso 
ła 11), Witold Jarubasz (Legionów 5) i 
bracia Mieczysław i Bolesław Knapiko- 
wie (ul. Kondratowicza). 

Proces, który wzbudził wielkie zainte 
<resowanie, cdroczano, wobec niestawienia 
się kilku oskarżonych. aE RE ki 


U jk 


tychczas nie zadeklarowały świad- 
czeń na rzecz tej akcji, z pisemnym a- 
pelem Komitetu, oraz z blankietem de 
klaracjj. 

Komitet gorąco wzywa ogół spole- 

„czeństwa dabrowskjego: 

o wypełnienie tego nakazu moralnego, 
podyktowanego koniecznością zapew- 
nienia najskromnjejszej 
szerokim rzeszom apinn (a i ich 
rodzinom w nadchodzącym okresie zi- 
mowym. 
EA EEEE 
Z KIELC. 


(k) Z ŻYCIA KLUBU URZĘDNIKÓW 


W KIELCACH. Wybrany na Walnym Ze 
Lraniu członków w dniu 6.11 br. nowy z% 


rząd ukonstytuował się w sposób następu. 


sący. Prczca — Komendant Woj. EP. In 
spektor Józef Piątkiewicz, wiceprezesi: 
dyr. Roman Dębicki  wiceprezyden: Er 
Dorobczyński, sekrelarz mgr. G. Kordu- 
va, skarbnik, J. Beygert gospodarz mgr. 

Liszczyk, St. Szukarski. Członkowie %2 
rządu: H. Czarniecka, I. Paprzycki mgr. 
J. Pólitowski mgr. Z. Sonneblick. 

Ze względu na duży zakrse i różnarod 
ność prac jakie Klub zamierza prowadzić 
w ramach nowego statutu wyłoniono sze 
reg sekcyj, których zadaniem będzia rea 


Jizowanie szczegółowe i intensywne n°0 


'amu działalności Klubu w myśl wy.ycz 
rych, powziętych przez zarząd.Dotychczaso 
wa celowa i owocna praca, jaką wykazał 
się Klub w nowym lokalu przy ulicy Ia 
deusza Kościuszki nr. 6 pozwala mu jak 
najlepsze na przyszłość możiiwości rozwo 
jowe i stawia Kiub Urzęduików w. Kiel 
cach w szeregu organizacyj społecznych 
na jednym z czołowych miejsc. 

(k) „ANDRZEJKI. Zarząd Klabu w 
porozumieniu z Zarządem Koła Kielecki? 
go Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
do Obrony Kraju organizuje w 


czór tradycyjnych Andrzejek. 

Na program wieczoru złożą się liczne 
atrakcjo m. in. laaio wosku, wróżby, kon 
kursy tańców ilp. Pięknie srecjaluie ude 


Ośręt wy ` 


egzystencji ` 


lokalu 
klubowym w dniu 28 listopada 5r. WIE- ` 


Str. 7 


wał w Cherbvurgu, w towarzystwie 
ujcuczą „uczy Pwcgu przyjacied W il 
Scotia. Fozysiawii on Lutaj Zliacziną? 
iChuę WspUj4-Uauw O EtubLYCZIY uł 
suluieniu i zeęoznych rękach, u Mikus 
iuLylij peWwliego dligjEidKICEZU Ma: y1 
udizd LuuWiBa,GII A/jGBBVI, zajmuję 
uvugu Się spetjaluje kvytiravalug. 


Uziowiek ien, godz-en  bostronka, - 


banuywa, rozwójn« w Caiym  Zlid.26- 
niu, ow Uieśson posiadał sw0j Wiaśliyj* 
may Okręt, Jaki oUdawał Cutinieę Uo 


rvzporząuzenia tym, ktorzy mu grubo 


piacjlj. 
"ritby, przybywszy do portu, zwró 


cj} Się 90 jeunego z Inajtkuw, Zzupytu. 


40: | uko mcd ml x 
Mój chłopcze, czy znasz Mikołaja 
Dickson, kap-tana Dickson? 

— zuam go doskonale. : 

— Mogibys mi wskazać jego miesz 
kanie? 

— Dobrze, Jecz pan go znaleźć mo~ 
że na posiadzie jego statku, gdzie się 
właśnie w tej chwili znajduje, Przy- 
prynąt właśnie z Anglii dziś rane, 

— Jaką nosj nazwę jego statek? 

— Nazywa sę „Mewa“. 
pan w jedno z tych czółen, stojących 
na wybrzeżu, a pierwszy |epszy maj: 
tek pow:ezie cię do okrętu. 

Trilby posłuchał tej rady, 

W pięć minut później łódź, w któ. 
rej płynął, dosjegnęta „Mewy“, male- 
go okrętu z czerwoną flagą, na czarno. 
malowanego. 

Nikogo nie widać było na pokła= 
dzje. 
z Hej! Mewa! — zawołał majtek. 

Na to wezwanie z głębi statku uka- 
zał się niski, barczysty mężczyzna, w 
błękitnych pantalonach i takimze su 
kjennym okrycju, w czapce Cczerwo* 


nej. Gęsta, ruda broda zakrywała mu — 


połowę ciemnej, ogorzałej twarzy. 
- Żywe oczy  Świeciły pod zwie- 
szającymj się brwiami.  Mężczyzną, 
tym, około lat pięćdziesięciu mieć mo- ` 
gący, był Mikołaj Dickson, ogólnie na*. 
zywany kapitanem, a 
. © N. 


; ; k 
1 korowano salony Klubu, dwio orkieosttyų 


bridge i doskonały bufet dopełnią całoś« 
ci tej przemile zapowiadającej się impre 
zy, na którą organizatorowie mają ZaSk 
czyt zaprosić całą inteligencję kielecką, 

Początek „Andrzejek“ o godz. ¿L ) 


(k) PROPAGANDA PW. i WE. NA 
WSI. W powiecie kieleckim propagan. 
da PW. i WF. dociera do zakąlków wsi 
wzbudzając coraz większy oddźwięk” 
wśród ludności. > 

Zgromadzenia (propagandowe organi- 
zowane co tydzień z ckazji większych 
ćwiczeń polowych PW mają coraz wig- 
Lszą frekwencję i ludność nie może po- 
mieścić się w salach świetlic. Odczyty na 
tematy zbrojeń państw PW, i WF. orat, 
aktualne jak:: słażba pracy i zastępczy 
otowiązek pracy budzą zainteresowania 
i szerzą miłość wsi dla armii. Do 'akczł 
został użyty aparat filmowy z Serią lik. 
mów wojskowych PW. i WF oraz rolni=. 
czych. 

W miesiącu propagandowym: od 15 
bm. do 15 grudnia br. przeprowadzoną 


zostanie akcja radiowa przez zaopatrze- 


nic świetlie PW. w adioaparaty. 


(k) ZBIÓRKA ODZIEŻY. Przypomina 
my, że od poniedziałku dnia 28 bm. w. 
godzinach popołudniowych zginszać sif 
bedą do mieszkańców ra. Kielc kwestac- 
ki i kwestarze po paczki odzieżowe, Z&- 
ofiarowane Miejskiemu Komitetowi Po- 
mocy Zimowej dia bezrobotnych. Panie 


domu proszone 5ą 0 przygotowanie zbęd - 


nej bielizny i odzieży dla kwestarzy. 


(k) NA POMOC ZIMOWA. Na po- 
moc zimową dla bezrobotnych przekaśa 
no sumę 115 zł. 05 gr. zebraną Od pia- 
cowników stacyj i biura oddziału Ru: 
chowo - Handlowego w Kielcach, wza- 
min» wieńca na grot b. naczelnika służ- 
by rucha DOKP. w Radomiu śp. Olęior. 
da Chodkiewicza. 


uun 


Otiara 


wpłacona w admiuistracij. 
Stowarzyszenie b. więźniów polilycz 
nych d. Frakcji Rewolucyjnej w 'So3now- 
cu, wpłaciło na pomoc zimową dla bezro- 
botnych zł. 50 (pięćdziesiąt). 
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Dworzec na plebanii 


Oryginalość miasteczka angielskiego 


Oryginajnoścją miasteczka Huyton, 
pałożonego w pobliżu Londynu, jest za 
łażonę w piwnicach miejscowej ple 
banji 

. mįnjaturowe urzadzenie kojejowe, 
„ którego twórcą jest mister Rather, 26- 
letni urzędnik administracji jednej z 
angielskich linij kolejowych. 

W podziemiach plebani; ułożono o 
kolo 600 metrów torów kolejowych, od- 
edpowiadających skali 1:43 długości 
jinij Great Eastern Railvay Comp., 
której urzędnikiem jest konstruktor. 
Budowa tej minjaturowej ljnii i wszy 
stkieh urrządzeń dworcowych 

trwała 11lat. 


Gehenna poety 


Poeta Urwiski zmienił w bieżącym ro 
ku kalendarzowym po raz czwarty niiesz 
kanie. a 

Przez trzy dni urządzał się, jak móg?, 
aajwygodniej, aż pokój stal się may 
„Własny 4, przytulny. Żaden gios nie 
wdzierał się do wnęicza, głęboka cisza v- 
bieeywała poecie wszelkie możliwości 
rozwoju ducha. 

I już rankiem ezwartego dnia siedział 
Urwiski przy biurku, z mozgiem pracują 
eym dzikó. Jakąś ehwiłę zadumał się sms 
tnie nad maszyną de pisania, po czym po 
ian], iż rozbiła mu się głowa o „banis 
razji”. p 

„Bceeece'. 

I oto nagle zdrętwialy palce poety. je 
3zcze przed chwilą tańczące walce natchnie 
tia na sprężystych gnzikach maszyny wy 
pozyczonej. a 

Fo chwili poczęła się i tak już nader 
hudemu poecie wydlnżać szyja. 

„Peeocce*. 

Zdumiony począł kiwać * głową na 
wszystkie strony, chwycił się za czupcynę 
] zawołał gospodynię, która promieniala 
y radości. 

— Ach, mój Boże kochany — rzekła 
btyła jejmość. — to nasza sąsiadka powiła 
dziecinę. No — coś takiego. 

Czułe serce pesty lirycznego zmięklo, 
lak masło. 

„Na świat, na cudny beży świat. 

Zjawił się nowy drah i brat 

Zaimprowizowa! mistrz słowa, kładąe 
yie na kanapę i eczkająe aż płacz noworod- 
ka ustauie. Raz przecież ustać io musi. 

Po czwartej godzinie i pięćdziesięciu 


Uruchomjenje całej tej „linji“ wy- 
maga czujnego nadzoru 4 ludzi. 

Funkcje te spełniają konstruktor, 
kióry jest krewnym nnejseowego pro 
boszcza, jego narzeczona, praboszez ' 
jego matka. Ruch na tej mó jest w 
odpowiedniej skali dostosowary do 
uchu na liniach Great Fastern Ral 
way Coimp. 3 

Dotychczas pociągi na „piwnieznej! 
linii Great Fastern przebyły droge 
11.000 mal. Piwnice plebami w Huston 
ściągają licznych turystów, którzy z 
ciękawością ogladają precyzyjne urzą- 
dzenia linni. Liezba zwiedzajączch o- 
siągnęła już cyfrę 3000. ! 


pięciu minutach krzyk dciecka osiabi nie 
co, stracił na ciągłości i regularności, w 
końcu umilkł. 

Webee tego mistrz słowa, westeliniąw 
szy głęboko, wylał dzban wody na głowe 
po ym usiadłszy do maszyny począł 
baloami łapać przerwaną Dić natchnie- 
niz. 

sEeecee“ 

— Jak długo krzyczy dziecko? — za 
pytał znow poeta. Przykrywszy maszynę 
i wyjąwszy nieco drżącą ręką zegarek z 
kieszeni, zaglębił się w studia naukuwe. 
Gdy o północy dziecko jeszcze wciąż krzy 
czało pomyślał poeta, że coś tu pono nie 
jest w porządku. Zawołai zatem teletoni 
cznie pierwszego lepszcgo lckarza. 

— Halo! panie dokicrze — zapytal — 
gdy zaspany głos lekarza się zgłosił — 
przepraszam bardzo, ale czy raczyiby mi 
pan Gektór powiedzieć „jak długo właści 
wie krzyczy małe dziecko? 

— Aż przestanie! — przerwa! gniewnie 
biedny lekarz zbudzoiy ze snu: 

7 nastaniem świtu zadzwonił paeta do 
urzwi sąsiada. | 

— Przepraszam — rzekł do jegon0ś- 
cia stojącego w koszuli — ale pan musi 
być barózo nieszczęśliwy. Pańskie dziec- 
ko placze od 12 godzia, Czy mogę panu 
czymś pomóc? ; 

— Ależ proszę pana, przeciwnie, cie. 
sze, czuję się szezęśliwym — odpowie. 
dział rozpromieniony ojeiee — bo dziec- 
ko krzyeżało tylko pięć godzin, a  irvaz 
już śpi. To co teraz krzyczy „to już jest 
drugie dziecko, bo meża żona powiła bliź- 
nieta. 


Na boiskach i 


bieżniach 


Protest jeżdźców polskich 
rozpeirzony będze w Paryżu 


Skład delegacji Polskiego Związku Jeż 
«zie ckicgo na kongres Międzynarodowej 
Federacji jeżdzieckiej w Paryżu został 
już ostatecznie wyznaczony. W skiad de 
legacji wejdą gen. tryg Skotnicki, plk. 
dypl. Machalski i rtm. Kon. 

Wyjazd delegacji nastąpi w daiu 29 
«m. wieczorem. | 


BAB ODWOŁUJE SIĘ DO PZPN. 
` Onegdaj wpłynęło do zarządu PZPN. 
odwołanie KS. Dąb od znanej dovyzji Li 
yi PZPN., która zawiesiła drużynę pilkar 
ską Dębu z wnioskiem o wykluczenie jej 
: Ligi. 

dwolanie Dębu rozpatsywane będzie 
rzez Zarząd FZEN w przyszłym tygod- 
niu. 

TABELA DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW B6KSERSKICH ŚLĄSKA 
KLASY „B“. 


Nazwa klubu Śl. sp. pkt. st. br. 


%trzelee Katowice 4 6 49:15 
Makkabi Częstochowa 4 4 25:69 
Policyjny KS. Sosnewiee 44 234335 
birzelec Szopienice 5.8 09 
Brygada Częstochowa E TEEN i Ey 
Makkabi Sosnowice 2-3 18.14 
Poiicyjny KS. H Katowice 3 1 19:27 


MECZ HOKEJOWY ŚLĄSK NIEMIEC- 
KI — ŚLĄSK POLSKI. 
Tradycyjnie rozgrywany co roku mecz 
hokejowy Śląsk niemiecki + Śląsk polski 
rozegrany zostanie w rb. w drugim dniu 
Świąt Bożego Narodzenia tj. 86 grudnia 
na lodowisku sztucznym w Katowicach. 


Kongres w Faryzu odtędzie się w dniach 

2 — 4 grudnia. Na porządku dziennym ob 
rad kongresu figuruje m. in. sprawa pro 
testu Plskiego Związku Jeździeckiego w 
sprawie odebrania polskiej drukyaie koa 
nej drugiego micjsea i medalu  oliinp!;- 
skiego w olimpijskim wszechstronaym 
konkursie konia wierzckowega. y 


X ZAGRANICZNY TRENER „BRY- 
GADY". Zagraniczny trener 1,8S-u, La- 
jos Czelsler, który przez szercg lat treno 
wał plikarzy jedynego łódzkiego klubu 
jigowcgo, cieszy się dzięki owozom swej 
Lracy, bardze debrą opinią w sferach pil- 
karskich Polski. 

Z zamiarem zaangażowania Czcisiera 
nosi się częstochowska Brygada. 


w jednym zdaniu 


Znany kolarski sprinter francuski 
Faucheux ustanowił nowy rekord świata 
na dystnsie ćwierć mili argiciskiej ze 
stariu z miejsea wynikiem 23,58 sek. 

6 o © 

Reprezentacja piłkarska Krakowa vy 
jeżdża dziś do Berlina, gdzie w niedzielę 
rozegra mecz z miejscową reprezatacją. 

t è e z 

Bokserski mistrz Niemiec w wadze śre 
dniej, Besselmann, za niesportowe zacho 
wanie w czasie meczu ukarany został 
przez związek niemiecki karą pieniężną w 
wysokości 100 mk. oraz dyskwaliiikacją 
do 19 lutego 1937 r. 


Nr. 326 


Ostatnie dni 
propagandy radia 


Najnowsze modele radioodbior- 
ników, szczyt techniki radiowej. 


Nabywcy otrzymują 
cenne upominki. 


Sprzedaż i demonstracja w sklepie 
Elektrowni, u’. Dęblińska 1. 


| KIRO „ZAGŁĘSIE: | 
kita Bi derni rintani ok 


DZIŚ PREMIERA : 


DZIŚ PREMIERA ! 
Coś nowego i oryginalnego! Najrezkoszniejszy film austriacki :! 


Toni: Wiednia 


Reżyserji Maxa Neufelda twórcy „CSIB?” 


W rol. gł. Jujia Janssen, Hans Olden oraz słynny WIEDEŃSKI CHÓR 
CHŁYPCÓW (Wiener. Siingerknaben) 


NADPROGRAM: NADPROGRAM: 


Uroczystośej wręczenia buławy mar szałkowskiej gen. Śmjigłemu-Rydzewi 
i obchodu rocznicy Odzyskania Niepodległości w Warszawie, oraz pogrzeb 
Jgn, Daszyńskiego w Krakowie. 
Początck l-go seansu o godz. 17.30. 


KINO „PALACE” 


Rewelacyjny szpiegowssi i.: mat erotyczny 


„Tajna Brygada” 


W roli kobiety - szpiega niemieckiego Vi LA KORENE. W: roli agenta tajnego 
wywiadu JEAN MURAT. 
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Początek seansu o godz, 17.50 


CHCESZ 00 KUPIC? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 


o a a 
PPR TTE TCEZIE 
SZUKASZ MIESZKANIA? ` SIARA ARABII 


CRCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ? 


KRA 


daj drobne ogłoszenie w „Expresie Zagłębia”, 


a odniesiesz skutek niezawodny. 


> 


ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 

ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 

SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 
ZNAŁEZIONEJ? 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
MOKITA N YAN SAIRA 


SPRZEDAM sklep spożywczy lub urzą- 
dzanie. Wiadomość w_sęministracji. 
skiep spożywczy 


DOBRZE prosperujący 7 
Las 


do sprzedama. Wiadomość „Expres 
giębiać Dabrowa. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
WCG TOTO ROSA RZPECIA 


Ratujmy bezrobotnych | 

od zimna i głodu. 
Ofiary pieniężne 
składać należy na 

Konto PKO Nr. 70.2060 
Pomoc Zimowa, 
Ofiary w naturze 
w miejscowym 
Komitecie. 


FESLENO WIEROREG SE RE 
DROBNE OGŁOSZENIA 
LOKALE 


BWELENA NALEPA zgabiła dowód, toż. 
samości kolejowy Nr. 597485 wydany 
przez dyrekcję Katowicka. Znalażca zwró 
ci do „Expresu Zagiębia'. 

ELIASZ RUBIN, Sosnowiec, Małachow- 
skiego 50, zgubił kartę rzemieślniczą wy- 
daną przez woj. kicleekie. 

RUSIECKI ABDON zgubił książkę woj- 
LOKAL na warsztat, magazyn do wy- | skową. wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 
najęcia. Sosnowiec, Fiłsudskiego 54, Augu | ZAGINĘŁA karta mobilizacyjna Stani- 
styn Słotta. gl:!awa Kulika z Dąbrowy. 
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Wydawca: Belena Monsiorska, — Rad. naczelny: M. Ćwierk, — Druk. „Wxpres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipski, 


